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skich wyższych uezetnd T'071PO­
częły s .ę eg-um iny wstęone W 
br o :;ir~y•ęci<' na stud_ia wyż­
sze ub<ega się blisko · 100 t~ 
osób. 

a·bS<>lwenł6w Na uroczystoś~ te 
przybyl' m in. minister obro­
ny na!"'>tlowej marszałek Poi1>1<' 
Mar an Spychalski I szef Głów­
nego Za rządu Polltyczne~o WP 
- "en. dyw. :tÓ!Zef Ur-banowlez 

do spraw booownlctwa - Abdal 
t<adir ~<iri. 

• w p;ą:ek 18 państw Ame­
rylti •...;ir. ińskiej zgłosiło w Zgro 
<r •• ct·zen.•u 0'161nym NZ •• kompro 

e w sobotę w Parytu do­
sz!o d-> spotkania prezyd.o>,nta 
dt. Gal)llt>'a 2 premierem rzą-Ou 
radzieckieg'> A. Kosyginern. któ 
ry w arodze powrotnej z nań­

:owyeza jt;e) sesji Zgromadzeni.a 
Ogó!negn NZ do kraju z.atny­
mał s ie w sto!lcy F'Tancjl. 0031 
mężO'Wie sta<nu omówili cało­
kształt zagadn ień m lędllyn.a rndo 
:wych ze SZC1ZegóLnym uwzględ­
nieniem kryzysu bliskowschod­
niego. T~o samego dn ia A. Ko­
syi?in urlał się do Moskwy. 

• Pnewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRP,, N . Pod­
~orn~- prxybył z ~ do oa­
m„szk'U. 
e !V.i~d"ZY Polską a Bułganą 

została ~<i-warta dodatkowa um-0 
wa o wymiainie tOIWBTÓW rynk<' 
wych w br. 

·przvj4J baw!ąoeg-0 w n.aMym 
kraju zastępcę dyrekt.ora gene-­
rabego programu rozwoju ONZ 
Fa'Jla-Ma.rca Henry'ego. Te.ma­
tem ·rozmow-1 była w"oółpraca 
Polski z tą organ!zaeJą. 

Celem lroołerenctt 1est przedy­
skutowanJe zagadnień związa­
nych z b&Lpi~zeństwem Euro­
py oraz stosunków międZy obu 
kraja:nL 

• W sobotę w Wojskowej Aka 
demii ?<>litycznej im. Feliksa 
Dzierżyń„kieg-0 w warszaw!<' od­
była &l.e uroczysta 1>romocja 

• Ge<n. Patakos - minister 
~praw 1..·eownętrznvch Gre..1! -
~~iadc~ył te w ehwlll obecne• 
w kra •u tym nie ma warun­
ków do prz.eor„wa.dzen.ia pow­
qpc'tn vch wyborów. 

misowy'' ';)rojekt rezohlc:fl w 
oprawie kO"Zysu bllskowschod· 
ri ie~o. 

• Angielsk-o-ameryka&;kie to 
war-zystwa naftowe w kirajacll 
1rabskicb kontrol11J11 81 !)!'OC. 
wvdobyr.ia rooy n.aftowej - 'Pi• 
~ze „El-Mudtah!d" - i Z8l!'&­
hiają r=zńie około s mld . dOla-o 
rów. łrt:g) 

„ Zn<+al utWOt""ZOaY """""' 

e 1 bm. w wio::-kszoścl pol-
'ł Wi~inlster spraiw mgra­

n.ic-zm"'Ch PR! . Józef Wiinlewiez 

e W zamku w Lańcucie kon 
tynuuje obrady polsko-szwedzka 
k<>nferenr.ja „okrągłego ~ołu" . 

rzą<' libijski. Jeg-o premiere!I' 
rostal dotvchczasowy minister 

Wrdaaie A Cena 50 vr Polsko-bułgarska 

wymiana towarowa 
Niedziela., 2 ł pontedzla.lct 

3 lipca 1967 roku 
t bm. podph~ano w MHW 

protokól o dodatkowej wy­
mianie t.owarów rynJwwych 
na br. oraz o realizacji wy­
miany doświadczeń t wsplil­
pracy naukowo - techniczne.I 
miedzy ministerstwami han­
dlu wewnętrznego Polski I 
Buł"!aril. 
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DZIENNIK 
tO DZKI 

Wartość transakcji wymien­
nych wyniesie w br. po oko­
ło 9 mln. z2 dew. z każdej 
mony. 

W wyniku dodatkoweg<' 
pre>tokółu otrzymamy z Buł­
garii: trykotaże. czapki futrza 
ne, tkaniny ze sztucznego 
jedwabiu oraz sok & paste Po 
mi<lorową. 

„ .... „„.„ .... „„„. . . ;, . Około 100 tys. _kandydatów------------. 

tDziś w nume·rze:i 
• • NASZE MIASTA· . • 
• • MARZENIA L"'llŻYNJE- • 
ł ROW ł 
• • KURKA SAUTł: ł 

• 
• PALACZ W ROZTERCE 

• 
M KTO BYL PIERWSZY - • 

ADAM CZY EWA • 

o studenckie indeksy 
i • HISTORIE Z PARAGRA-· =------------

FEM • 

• 
• NIEOCZEKIWANE i NIE. W większości wyższych 

POJĘTE uczelDoi rozpoczęły się l lip-
ł I WIELE INNYCH CIEKA-· ca egzaminy wstępne. Przy-

• 
WYCB POZYCJI ł otąp;i<, do nieb bhsko Ulb cys. 

ka.nodydat6w, w tej liczbie 
„+++++++++ .... • ponad 25 tys. maturzystów 

H'izgto 
Ił. Podqorneqo 
w Damaszku 

Na zaproszen.le szeta 
państwa syryjskiego N. Ata­
siego i rządu Syrii w sobo­
tę przybyt do Damaszlru z 
przyjacielską wizytą członek 
Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczą.cy Pre­
zydium Rady NajWyższej 
ZSRR, N. Podgorny. 

z lat ubiegłych, którym nie 
powiodło się poprzednim ra­
zeom. U<-Zelnle · dysponują , ty\ 
ko 39,:; tys. miejscami na J ro­
ku, toteż prz..ciętnie na każde 
miejsce przypada z,s kand:v­
aata. 

Proporcje te jednak okła­
dają się bardzo rmma1cie. 
występuje · szereg niekorzyst-
oycb zjawisk o.admierny 
„pęd" na QJekt6re kll'runkl 
I 01e<lob6r kandydat6"' n• 
inne tiaklcb przykładów 
jest zreszt11 o wiele mnteJ1. 
Podobnie ja.k corocznie I tym 
razem maturzyści ~ronią 
np. od filologii klasycznej. 
Nie <'ieszy się populantoścłą 
wśród . mlodzit>ży zaw6d n'.a­
ucz:vr:iela fizyki. 

·Szczegóiy pirackiego nalotu 
samolotów USA 

na radz~ecki statek ,,Michaił Frunze" 
Agencja TASS donosi z Wla-

dywosta.ku, że amerykańsk.ie 

Odda.no do ek:sploa.tatjl 37 • 
kilometrowy odcinek linii 
przesyłowej na terenie ZSRR. 
Dobrotwor (Ukraina) - Za­
mość. Linią tą popłynie 
energia z elektrowni w miej­
scowości Dobrotwor do Pol­
ski. 

Li.nia przekazywać będZ: e 
prąd o na:pięciu 220 KW 
Jest ona jednym z odgałęzień 

energetycznego systemu ,,P.>­
kój", 

samoloty w-0jskowe, które bom 
bairoowały 29 czerwca radzie­
cki st-!ltek b.andlowy ,.M1ch.a.ił 
Frunze" w porcie Hajfong 
(DRW). pmo<>taJWily na nim 
śla.d.· zbroelal.i. 

Kapitan statku „Michaił 
Frun.oo" Ffilii'?l'OIW· zakomuni­
kował w radiogramie, że na 
statku znaleziono „dutą ilość 
kulek (a; bomb kuLk<>wych -
red.) I c>clla-mek bO!nbY z kul 
kami p.rodukcJi amerykań­
skiej••. 

KapH.84'1 podał, te statek 
znajdo()wał się przy nabrzeżu, 
gdy na pokład szalupy znaJ­
du1aeel sie przy prawej bur­
cie upadla bom ba kulkowa. 
Szalupa została t>odl;iurawiona. 
podob;,1e jak maszynO'Wlllia n.a 
statkU. 

Radiogram stwierdza., :te ra­
dzieccy przedstaowl.cieie w pe>r 
c ie H.1;fong dysponują rezna­
niaml świadków n.a tern.at te­
go. że pirackie samoloty nale­
tały do su zbrojnych USA. 
W~zystk1e dokumenty I d<>WO­
dy rv•rzowe zostaną przekaza­
ne rz;;dowl radzieekie..-nu, 

KOMUNIKAT 

o wydziałów, na których nie grozi niedobór słuchaczy, 
ele też trudno m:'.>wić o za.interesowaniu nimi ze strQny 
młodzieży, należy - jak zwykle - farmacja. W Lod7i.. 

gdzie lekarzy ksz;tałcą dwie uczelnie, do Woj&kowej Akadem;i 
Medycznej zgłosiło się 10 razy więcej kandydatów, niż ma ona 
miejse. Natomiast w „cywilnej" AM nie ma tlqku większego 
niż przeciętnie w skali ogólnokrajowej (ponad 2 oooby .na 
ka:żd~ miejsce). 

W Uniwersytecie t.ódz'kim dr. najbardziej ,,oblężonych" na­
leży filologia rosyjska, gdzie stosunek kandydatów do miejsc 
wy[ll)l;j 6 <lo 1. 

Nl"liednolicie kształtuie się konkurencja wśród przyszłych 
nauc-zYcieli i wychowa,_,;.ców. Podczas gdy WSP już tradycyj­
nie n.ie cieszą się popt:.:larnok.ią, wydziały pedagogiczne· nir.­
k:tó1·ych uniwersytetów są dosłownie oblężone. Na Uniwersy.­
tecia WroclaW'Skim przypada e kandydatów na 1 miejsce na 
kiernnku pedagogicznym. a w Lod:z:! prawie 6. W trudne} gy­
tua...-j: są potencjalni prawn!cy 

w i:;ierwszym dniu młodzież roawala egzamlm pisemny 
z przedmiotów podstawowych. W wielu przypadkach były to 
egzaminy anonimowe. 

Na zdjęciu: E. Kłobukowska 

Polki prowadzą 

w meczu z ZSRR 

15 pkt 

Mężczyźni 

stracili 6 pkt. 

Szczegóły na 

stronie 2. 

Straty wynoszą ok. 5 mld. lirów 
60 slrażaków zostało zaczadzonych 

Bilans pożaru „Termini" 
Nie wiadomo też jeszeozc>, 

czy utrzyma się sarna k0t1-
strukcja dworca. 

Temat rozmów: całokształt svtuacii międzynarodowej 

ze szcze~ólnym uwzględnieniem oroblemu Bliskie~o Wsc~odo 

W SOBOTĘ PRZED POL UD NIEM • ODBYLO SIĘ W PA­
LAOU ELIZEJSKIM SPOTKANIE POMIĘDZY PREMIEREM 
ZWL\ZKU RADZIECKIEGO A. KOSYGINEM I PREZYDEN• 
TEM FRANCJI DE GAULLE'EM. PO ROZMOWIE W CZTE­
RY OCZY, KTORA TRWALA OKOW GODZINY, ODBYl>O 
SIĘ SPOTKANIE W ROZSZERZONYM GRONIE Z UDZIA• 
LEM PREMIERA POMPIDOU, MINISTRA SPRAW ZAGRA• 
NIC'LNYCB COUVE DE MURVILLE.A I AMBASADORA 
ZSRR WE FRANCJI W. ZORINA. SpOTKANIE TO TRWALO 
TAKZE OKOLO GODZINY. 

PO ZAKOSCZENIU ROZMOW, PREZYDENT DE GAULLE 
WYDAi. pgyJĘCJE NA CZEŚC PREMIERA ZWIĄZKU RA• 
DZIECKIEGO. WZIĘLI W NIM ROWNIEŻ UDZIAŁ PRE­
MIER POMPIDOU I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYC!fi 
OOUVE DE MURVILLE ORAZ AMBASADOR ZSRR W PA­
RYŻL'. ZORIN. 

Agencja France Presse po-o 
dala oficjalnie do wiadomoś­
ci. że przedmiotem spotka.nia 
de Gaulle - Kosygln był ca­
łok:sztalt sytuacji międzynaro 
dowej. ze szczególnym uwzgled 
nienlem problem1.1 Bilskiego 
WschodtL Mówiono równid o 
problemie wietnamskim ora~ 
o rozmowach Kosygin 
Johnson. 

4.gencja France Presse do­
nosi. te po opuszczeniu Pała· 
co ~lizejskiego przewodnicza­
cy Ra".!y 1\fin.istr6w ZSRR od• 
powiadał na pytania otac-uiją­
cycb ę" dziennikarzy. uwata­
mv - oświadczył m, in. A. 

Kosygln - te stosun.kt mię. 
d-.y Francją I związkiem Ra• 
dzieckim są dobre. uważamy. 
że ilekroe:· nadarzy się okaz.la,. 
dobrze jest &potkać się i po­
raun.awja(:. 

Na nytanłe dotyczące probie 
mu wietna1DSkiego go&ć radzie 
cki od.parł: jedynie towar~Y­
sze wit>tnamscy mogą rozw•ą• 
zać ten problem, gdyż to oni 
w-tezą. 

Przewodniczący Ra.dy Mini• 
strów ZSRR Aleksiej Kosy­
gm opuścił w SIObotę po po­
łudnłu Paryż. ~dając się sa• 
molotem w droge J><YW'l'otną 
do kraju. 

Łódzka akadeIDia 

MiędzynarodoweRO Unia Spółdzielczości 
Wczoraj, w sali Teatru Muzycznego odl:!yła się ur,._ 

czysta akademia z oka zli obchodzonego już po raz 
·45 - tradycyjnie w pierwszą niedzielę lipca - Mi~y„ 
narodowego Dnia Spóldzif'.lczoścl. 

Otwarcia akademii doko- Referat omawiający dzta• 
nal prezes Okręgowego łalność t dorobek clzialają­
Związku Spółdzielni Inwałi- cych w naszym mieście sp6ł­
dów - z. Misiak, witajac dzielni W'yglosil ml?l' K. 
przyby?ych na uroczystość PrzeS'ITlyck.i przewodniczą­
J sekretarza Kl. PZPR - J. cy Rady PSS .,Społem" 
S;:iychals-k:iego, zastępcę prz~ spółdzielni - jubilatki. I«óra 
wodniczącego Prez. RN m. (Dokończenie n.a str. 8) 
Lod.zl E. Wróblewskiego, 
kierownictwa poszczególn;c!1 
pionów spółdzielczych oraz 
przedstawicieli wielotysi~· 
nej •. armil" łódzkich l!'Pól­
clzielców. 

Przedstawiciele 
spółdzielczoś~i 

w Kl PZPR 
W ub. sobotę z oka.zj) Dnła 

Spółdzielczości I sekretarz 
KL PZPR - J. Spycha.Iski w 
obeooości I sekreta.t"Za. KL 
PZPR - M. Kulińsldeiro 
pnyjął przedstawicieli łódz­
kiej spóldzielC?...oścl reprezen­
tujących wszystkie bra.nlc. 
Spółdzielcy poinformowali kic 
rownietwo Kl. o dotycbcza.sc· 
wym dorobku łódzkiej spół­
dzielczości pracy ora.z o swoich 
za.mJerzeniacb na na.jbliŻS'Zll 
przyszłość. 

Nowa „175-ka" 
nie gorsza 

od "Jawy" 
zn.a rzesza mo-tocyiklist6w 

nare.s-..cie d<>c:zekala się u­
t>r.a~io.nego Od dawna sil 

nlika motocyklowego wWfat.r~ 
175". W II półrOCZ'll br~ a 
Wiec n~ebawem rusza ..eryj,na. 
produk("~.a tych si1n.i.k6w. 

rzez '1 miesięcy motocykle 
„SHL" z nowymi silni.ka-

ru.: przechodz:iły róznego 
rC>dza iu próby w Instytucie 
Tran=nrtu Samochodowego w 
Warszawie . . Ostatnie egzempla­
rze tyc„ silników poehodząee 
już z: serii próbnej wykazały, 
że pa.rametry techniczne n.ie 
O<il>iegaji, 0<1 prototyPu. 

owe silniki w ramie moto­
c\·kla „SHL-M-11 W" prze 
c~coziły przede wszystkim 

o terminach i. trybie wypłaty 

Wstępny bilans strat. jakl 
spowodował pożax na rzym­
skim dworcu „Staz1one Ter­
mini". oceniany jest na oko­
ło 5 milia.rdów lirów. W cza­
sie gaszenia p<Y.Żarll 60 stra­
żaków z<>S'talo zatn.tych cza­
dem. Pożar, który wybuch! 
29 czerwca. sza.lal przez 2~ 
godziny pustoez:ąc trzy pod­
ziemne kondygnacje dworca 
„Termini" oraz sklepy i r~ 
stauracje. zajmujące po­
wierrehnię ponad 3 tysiące 
metrów kwadTatowych. 

Francja zbuduje rakfetę 

próby mające charakter el!:s­
ploatacyJ-ny. Nowa _175-ka", 
rhara.i.:tery?.uje Się mocą 12 KM 
ok. 5 tys. e>brotów na minutę. 
Ob1ąga szybkość 80 km/godz. w 
c:~"ll i6.2 sekU!Ildy !stary sil­
nik umożliwiał osiągniecie tej 
szybke>l\<"1 w 22,6 sekundy). zu 
~„cie pa·liwa 3,5 Litra przy szyb 
kości ok. OO km/godz. Charak 
te!'ystvlta siLnlka um-ożl!Wi.a ja 
z:dę z szybkością ok. 100 
km;goa.z. i dobre przyspiesze­
nie w ruchu miejsk:m. Skrzy 
nia b!egów nareszcie 4-biego­
wa C1'Y'Dl tE'Tl m<>tocykl n ie 
g<>rszym od po.pularnej w Pol­
sce „Jawy-175". Po raz pierw­
rn.y zastosowano alum!nio-we 
ożebrowanie cyU.nd.ra z żeliw­
ną tuleJą. 

pod \v·yższonych rent 
W związku z uchwalą Rady Ministrów w sprawie 

podwyższenia z dniem 1 li;>ea 1967 r. najniższych rent 
do kwot podanych w komunikacie PAP, Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych zawiadamia. że podwyższenie 
wspomnianych rent zostanie dokonane przez organy ren­
towe ZUS z urzędu, na podstawie akt rentowych. Zgła­
szanie wniosków przez zai.nteresCYWanych jest zbędne. 
Zwiększone renty. wraz z wyrównaniem za czas od 

1 lipca br„ wypłacane będą w terminach datychc-..aso­
W .fCh. począwszy od dnia 5 sierpnia br., tak że ka:żd7 
uprawniony do podwyżki otrzyma rentę w nowej wy­
sokości wraz z decyzją przeliczeniowa - nie póż.niej 1 
aiż w dniu 30 sier;>nia br. 

Ocena strait materialnyr.ł 

nie jegt całkowita, pan.iewa:? 
nie m<Yi:na zrobić jeszcze bi­
lansu strat towarów i urzą­

dzeń. zniszc=ych w licznych 
magazynach i biurac:h zain-

=anycll w ~emiach l 

„Superd iaft'leni•• 
Mini.ster sta.nu do spraw ba 

dań naukowych oraz zal!ad­
m en atomowych t kosmicz­
nvch Maur'ce Schuman.n wy­
dal w sobotę decyzję w spra­
wie budowv nowe; rakiety 
„Superdiament". Przeznacze­
niem jej będzie umies.zczanie 
na orbicie sztucznych sateli-

·roku. Prz_ewiduje s!ę wystrze 
len ie z bazy w Gujanie sa-
telitv francusjdego „D-2" 
orzeznaczonego do badania 
promieniowania słonecznEgo. 
Ko.szta operacji . ocenia się na 
około 50 milionów franków. 

tów. Cztery pierwsze satelity 11111111111111n1111111111111111u1111111w11m11111111 
zostałv wystri:elone rakietą 
„Diament". 

Nowa rakieta będzie trój-
członowa. Zostanie oddana 
do użytku ~ początkach 1969 JUUUJHUDIWlllUWIHWDlllllUUIIIlllllllmD 

-

Niebawem n.owy silnik za-
mon towa'l'! y będzie do całkiem 
no·..,eg'> m'>tocykla o nowocze 
sn.ej s:i;lwetce i naa.wie ,.Ga­
zel.a". 



Ojuhwu 
ostrzega 
władze federalne 
Nfgerii 

Jak donos.i,. . Agftl?Qjia Reu.ir.e~ 
przywódca byłej prowd.ru:ji 
wschodllliej N i'i:-:eri:ii, a oQecruie 
Republiki Biafra, płk. Oju­
kwu oświadczyi ił jeśli woj 
ska federalne wk·z:pczą na te 
ren tej poowincji b~dzie to 

. hai;łem do otwal"!1e; wojny. 
Przemawiaijąc w piąitek 

pr'zez radio w 9tolicy Biafry, 
Enugu, płk. Oiukwu st.w.ie!'.:' 
dtił. aż ni<l'Wla rep_!!,blik.a ooe­
cydowa.na jest brolmć swej 
niezawisłości i suwerenności. 

J alk wiadomo w końcu ma­
ja wschodnia prowiińcja Ni­
gerii odłączyła się od fede­
ra>Cjii.. J e<4la.kże dotychczas 
żadne pań:~· nie u=ało no­
no u1lworlz<on€'ri Republiki Bia 
ka. 

. Z nadzwyczajnej ~esii ZO NZ 

: .„Kompromisowyu projekt 
' krajów Ameryki Łacińskiej 

w piątelk zamlkl!1ięta została 
debata gene~ nadzwyczaj-

w. BrJJtania 

Podwyżka 
cen benzyny 

W n.a&tępsflwlle kry-;.ysu blisko 
w.schOdn~ego z dITT:iem l lilpea 
cena benzym.y w W. Bry>tanii 
podiniesiona została o 2 pe<nsy 
na galonie. Pod!Wyżka w skall 
rOOZ!lleJ ikOISzllolwać l>ęd'Zlie W. 
Bcyt.ain!ę ora.:z pr.zedsiębi.orstwa 
brytyjskie i prywatnych u±yt 
ko'Wlllików sam0ethodów 180 mln 
funtów. w na)większym 61t0\l)­
nw dooknde O!lla transport prze 
mysłioN\'Y i publioz.ny, kt(>re w 
ska-11 roJ<.u będą wyldaiwać na 
pa1iJw1:. diętslo\l(Sk.i~ o 150 mln 
fun.t~Y. IW'i~j. 

!lej sesji ~rom.adzenia Ogólne 
go NZ. NJe doo:zro jedlllak oo 
~łosOM·a.niia nad projektami re 
zo.lucii I cala spr.aiwa zośtala 
odTe>czon.a do 3 li.pca, kiedy to 
ma być rM.ipatry.wana na po­
siedrz.en1u µreedlpołud:IUO'Wym. 

Na opiątkowym pooiedtzenh1 
wie.c1'<>mym gr>upa 18 krajów 
Ameryld Łacińskiej zgmiw 
1;1astępny, piąty z kolei, pro­
jekt r~olucjl, co jeszcze baT 
dziej skomplhkowało sytuację 
na forum Zgrorna~La 1 w 
chiwi.1i ot>eonej tru<J.no prrze­
wldziec rezultaty gloso.wania. 
Miey:Lzy ipiąt.tdem a ponie<llz'iał 
kiem trwać będą nJe.wątJpliwie 
intei!,lSyw.ne korusultacje zia0rów­
n.o między delegacjami w 
ON,Z I grupami państw, j.aik 
t€2 delegatami a rządami prrzez 
ruch <eprezen.toiwa111ym1. 

P-r.ojekt rezoluoji krajów 
· AmeryJEo• Ł<acińi!lkiej przewidu­

je, że wyoof.ainie wojSk lzrael­
skicll z tęryte>riów a.rabskich 
może być dokO!llane jedY1Ilie 

Kto 
. ~ wówczas, kiedy obie strony po 
I na eo chorui· et" ło.żą .!tres stan~ w.ojny. Pro 

jekt przewiidruje, że n.ast~na 
reg,41.a.rna sesja Z.gromadzenia 

O.iio" In· opolsk1·e hndan1·a · ~~~~"1~~w=Ślbi:1a~:; i:~ 
':11 diZY!lla'I'Ńlowych w .Jerozo<Hrmie. 

w!ączeuli zostaną W&yscy leka Nie u~ega wą~pltwoścl, 'te p~o slalyslyczne :;1ta.Z::~~:iru;~~t:w1_:0r:~~~ k~~je ~e:;:ta~~i~iej~~ 
wy.m oraz upraiwizjący pry- , ko ,,komproanisowy" ma na 

Kto i na. co choruje, ja'1<ie wal.ną praktykę. celu o.<lciąginięcie .-,wnej g1'u-
są załe~'Ości między miastem wedlug szezegół<>wo opraco- PY państw od popa,rcia dla 
i wsią, jaka jest zależność mię wanej metody, leka!l'Ze poszcze ~l'ojelktu jugiosłowiańskie.go, któ 
d.zy stanem zdrowia i sprawo gólnych powiatów obowiązani ry jak w.iadomo, domaga się 

lniegracja 
go$podareza 
krajów 
Europy zach. 

z dniem l lipca weszła w 
życie fuZ'ja tuech zachod111io-
eure>pe jskich wspól!llJot gospo-
darczych: EWG, Euratomu, 
EWWlS, Tym samym w nowy 
etap wk1'acza integracja eko­
nomiczna o krajów Euro.py za 
~hodniej fJworzących Wspó1nY 
Rvm.ek. 

"Murzyn· 
kosmonautą 

ffiówna mwaitera amerykań 
skich sil p<J1Wiebrznych poda­
ła w piąitek do wiadomości, 
że 34-letm.i Murzyn Robert 
H. Lawrence zoo.tal mianowa 
ny czl:OillJkiem zespołu koomo­
naiutów. Major La/Wren.ce jest 
dok.torem chemii a pilotem zo 
struł w roku 1957 ~ prz~ ~e-1 
wierf czas kształcił phlotow 
zachodnioniemiecki.eh w bązie 
Fwrsten-Felbruck. 

Dalekopisem z ostatniej chwili . 

Prowokacja wojsk izraelskich 
w rejonie Kanału Sueskiego 

Dowództwo eil 2JNojnych , 
Zjedm.ocz:.onej Republiki A.Ta~ 
skiej Qglosilo w sobatę wie­
czarem następują.cy komun:-

. kat . . tramsmitO".vainy p:riz;ez r<YZr­
gloonię kairską: 

pas ńnicy i:m'aelscy' 
otworzyli ogień. 

Minister spraiw ~alllil.cz­
nych ZRA MahmW:l Rijad 
przekazał w sobotę wi.ec;o. 
rem pismo sakiretairzo<wi ge­
neralnemu ONZ U Thant~ 
informując go o pogwialcenil\l 
przez Izrael zawieszenia bro­
ni. 

Nieprzyjaciel t1JSHmvaił po­
sunąć się na;pTZód w rejon: e 
El Kain.tara na wschód od 
Kanału Sueskiego w kierun­
ikiu Port Fuad. Nasze siły Z)Iłaj 
dujące się w Ras Ajis sta­
w.iły opór oddz;ialom w.roga. 

Agencja France Presse d<>­
nOS'i z Kairu, opierając si~ 
na egiipsk:ich źródłach ofi.­
cj aJnych, że do starcia do­
szło około god"Ziny 16 minut 
30 gmt, kiedy 6 pancernych 
pojazxlaw iZII'aels'kich przekro­
czyło li.nię za<W:ieszenia broni. 
WaLlki miały się t.oczyć oo 
chwi!Li ogłoszenia kiOm'U'l'l.ikatu. 
Dwa samoloty izraelskie pt:Z<! 
leci.aly nad okręgiem. Na-

Kronika 
-wypadków 

Na ul. Obr. sta1li.ngradu ~ 
w ybiegl~ :raptow.ni~ na ulicę 
i w;pa<ll!a ;pod samochód 8-olet­
nia IlwO!lla SaJrnecka (·zam. 
1 Mada 45). Dziewczyn>ka d<n:·na. 
ba o·J:>rażeń ciała. i µrzebywa. „ 

na ob.sermacji w Sizpilt:a1u lim. 
Ko<npiPl!!.kikiej. . 

• • 

Atak partyzantów 
południ owowiełn a mskich 

PlreY. ~bie®U ultc R'll'dmkie;! !I · 
W-omiczej wpa,dła pod jadący: 

m,atucy<kil. 4-ołe·taid.a ~bieta &>­

wińSlka (izaan. Pa.b:Lanic'k.a lłlO)i 

Z cięlJkimi obra.źenlaini ciała 

została pr:zew!E!zion.a d'<> . Sa;p!.­
ta.Ja len. K~iick.iej.„ 

na bazą amerykańską Dau Tieng • * • 
wanym zawodem, wie!k.iem - będą w ciągu 7 r6żnych dni :wycofania wo.jsk lrzraelskich 
na pytania ~e. jak i wiele in- w roku. wybranych metodą Io bez jakichkolwiel;. wa=ików Almery<kań.ski :raeozn1k woj-
nych &rudno znaleźć dzisiaj &owania wy>petnić dla każde- wstęipn~''<>h. skowy potwoerdził, że podczas 

skied armii wyz.wolenLa doko­
skiej Armil Wyzwolenia d'O!lw­
ameryk.ańską Dau T.ieng. 

N;a· sk!rlzyż()lw.antu ll>lic Pll"Ó~ 
ndlka • Za,choonrlej nastąipiło 
z~errze~ie .mobocyikl.a z samo­
chodem, W wyn;i;~u ooerzenla 
Jędrze.I T•I"tlsiński (zam, Luto-doklad:tiejszą odpowiedź. Celo go pacjenta. specjal!llą kartę pią,~ko·wego nalotu na Hajfong 

wi temu służyć mają pOd«.>j- statystyczną. <>b"-0a1;;i prze~wliotn.loza Wietna mierska 106) doznał cię;!lkich
0

• 
<n<>Wane obecnie szerakie ba- Badania rOOJpoczęłY słę Samoho· 1·s1wo m·u pólmocnego zest.r·zeliła awa 
dania sta.tystyc7Jlle obejmuja-, 1 bm. i trwać będą do 30 Clterw samoiloty odr1lUtO>We USA ty- Kro' I Jordan···· 
ce cały k~aJ. Do prac tych c.a roku przyszłego. · k pu „Skyhwak". Piliotów obu 

obraiżen ciała i p.nze•bywa 1ll!' 
S?<pitailu dlm. Biegańt,lkiego. 

Strauss . 
ponownie 
przewodniczącym CSU 

Prace p.rowadione są ~ów- w atedrze samolotów uz:na1110 za za;gi.ruio-
no t>rze,z lekarzy z placówek nycn. W Londynie 
J:>Odległych resortowi zdrowia, uo-lre Dame Ląozcie ,Ą,merykallbie dokona-
jak i z zakładów leczniczych ft l!i w piątek 1'15 nalotów na Kiról Jard.am.ii Husaijn przy 
MSW, M-ON i Ministerstwa DRW, głó'\\'lilie na li0nie komu 
Ko-.unikacji. Przewiduje sii:. ni.Jtaeyjlne łą~e Hanoi z ~" byt w robotę do Londynu 
a w ten sposób zbierze się Licząca oikofo 25 !alt kobie- nicą cliińlSlką. z Nowego Jork.u, gdzie wziąl 
blisko 3 mtn !kart siatystycz. ta wyskoczyiła w piątek 'PO w Wietnamie poitlld;niowym uO:zlia<J: w nadzwyczajnej sesji 
nych, które Po d'Okladnym o- połUJdlil!U z jed!!lej z w.leż ka- doszło w piątek d<> walk mię Zg.romadz.emlia Ogóllnego NZ. 
pracowaniu przez zakład Tech tediry Notre Dame de Pa.ris za dzy , żdnier-....ami J>'ołudm.iO<W-0- W czasie pobytu w Wiel-

* • 
w J'ał!!wbicaclt po,w, S!erad.zi 

~łonęła od iskry z kom:m& 
obora i diacll na bud.Y'l'tku mie 
sz:kalm:yun. PO&zlk-0do'W.a111y ~ 
:FlralllJciszek Bednairek. Stira(J'. 
wynoszą ~ tys. zł. 

n.iki Statystycznej PZH w war · koreańl.'-k imi i partyzalllltami w kiej Bry;mnii ma on spotkać 
Dotyeho=owy przerw0dni- szawie i zakład statystyki bijając się iR3 miejsc.u. U\l)a- · odle.g!c:.ści 400 km n'3. póhn.oc- .,.,, rz; premierem W:i:lsonem 

c'zacy OSU, l>ońsk:i minister fi Medycznej w Łodzi dadzą do- diła .;n2 pomiędl;.-y licz.nie od- ny w:;chóa. od Sajgo.nu. WaU<i """ W ~ikSOIWie, poiw. Radom-o 
• * "' 

n'31!1SÓw Fra!llZ Josef St=uss, kładniejszy obraz stanu zdro· kated.,rę tu:ry- toczyły się ró'IW'lież w pr01Wln * * * Siko siplO!llęł!l obo.ra i cliach na 
został wybra<ny w · &<>botę na wotnego W\>SIZCgo S1Połeczeń- wiedz;i ·ją.cy,ch cji Qu.a;n,g Tri graniozącej ze W Pałacu Elrlzejslclm pe>- bud)'U'l!ku mieszkallilym. Wlaści 
:Ueździ<> CSU w Monachium po stwa. stów. Przy samobój.czyni n.ie strefą zdemilitaryzO<Waną. Rze dalilo oficjalnie 00 wiadornoś- ciel - Jain Wieczorek, S:tTa.ty 
n.owavi~ przewod.niozącyun. F. BadaPiami tymi :iYwo intere 2lt1alezi<Jll)o ±adnyQh ~o,,~'Y . czni.k „podał, . . że zgi.nęło ta.m cl, że lcról JO!l'daillli.i, Husajn, wyJllOsza <J<k,oło 40 tys. zł. Przy 
.J. Stra.USfl, który od 196<!. r . suje s ię Swiatowa Organizacja · !di ' ' 4· .Zo!.ni~rzy. . amet'5'lkańsk!ej ple ~,..,i,., się we wborek przy- c:i;yną pożairu by>ł ~ień wydo-
J:lltstuje stanowisko prze.w.od- Zdraw:a, której eksperci udzitt tożsamosci ani tad.nyeh''WS - choty lllO!I'Skiej, a .,13 .zostało s~~0~,,.,.. „.""""~"a z .... ~""'en- by.wa·Ją<'y się z pe>Z>01Stawi-0ne-
n i 6',ące'!!JO esu, uzyskał 678 gM lali nam konsultacji w JM'a- zówek ~i;iją.cyeh jej ra,I1JI1jr<·h. I '-' „~ •Jo~u ..-=-.r~ go be2 dozoru pieca oh1ebo-
sów na 'ltW oddainy.ch. cach v.rzyg<>t<>wa.wczych. czyn. · żoln!enze pci)udni01W<>wieto.a.m tern de Gaiultie'em, wego. {reg) 
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• SPłRl • SPORT • SPOR1 • SP.OBI • SPORT • SPORI • SPOBl • SPORl • · ·sPORl · . , SPOR1 ··~ SPOR1 Ir 
"f;l~f'' t; • ' 

~ildkar_zde MKESłkHala Doskonllłe wyniki w- meczu lekkoatlet:vcznym 
1a ą . o u -------· ------------------

Pziiś w 13 ośrodJkach wy,po­
czy;nku świątecillneg;o LC>d-zi . i 
)Voj<>wór:!ztwa ro7lpoczy<11a się Hl 
masowy t umiej badJIIbirnitona, or­
gan1zo,wany przez redaikcję 
„DZienn.ika Lódzkiego", WKZZ 
ZŁ i ZW z.MS, Z.Ł i ZW TKKF. 
Chęlmy<oh wyrprób01Wa;nia 51\Vych 

si!! w tej n.C>Wej, niezrn,ierillJ<> 
p.rzyjemniej i .a.trail<cyj111e.j dy.s-. 
cy1pl1inie siportu zaµ~aszamy d<' 
następuoiicych ośrodlków: 
Łódź - staJWy S.tefańskiego, 

ośrodek Włókllliair:va, ,Ar•turówe•k, 
o§irodek Trarniwaja.rza w parku 
na ZdroV1.d.U, na M!y,nk.u i n.a 
basenie Alnil.any. 

FńruiJ.iści nied.z!e!Jnych s.potkań 
z Lodzi spotkają się j,µ1tro o 
godz. 17 <na ke>rtach ZiOS pmy 
ul. Mi.c!kieiwi<:'za 16. 

OdiW:ledziLiśmy w t>iątek W\Szy­
"tlkie łódZikie ośrodki wyipoezyn­
k.u · , Swliątecznego, w których roz 
giryiwa<nv będz.ie n.aS2l turniej. W 
zasadzie ,poza pewmy.mi drol>­
nyimi popralW'kami, wszystko go­
trnwe jest do prayJęcia ba.c:Lmin­
tonistóv:. 

Dzi~ rano wiracają z NRF pił.· 
karze M.KS Hala Sportowa, 
'dzie łodzianie wygrali trzy 
spotkania przy jednej porażce. 
Nicnµł bezipośrednio po po-

Wll'OCie gra;cze MKS Ha'la Sipo.r· 
towa udadzą się d'O Ełku na 
półfinały . mistnostw PolSki ju­
nforów. Do pół.fin.a.lu, obok dru­
żyny łó«zkiej, zakwalifiiki>wały 
się następujące Z!!społy: Białv­
stak (Mazur Ełk). Olsztyn (War­
mia), War.sza.wa (Warszawianka 
względni~ Polonia). Finały od­
będą s:ę &--13 sierpnia. warto 
badmienić, że MKS Hala Spor­
towa broni tytułu mistrza 7.do-
bytego w roku ubiegłym. (al 

Mila uroczyslośi: 

Polska - Z~ł{l{ • Zw.vcięslwo łodzianki 
Dominiak-lowakowei 

• Waąner wśród 
czołowych sprinlerów 

dysk ko•bie>t: l.) Chmielew-
aka (Z&."tR) 5S,7~, 2) l\fojek (Pol 
b:ka) 51,li2, 3) Wojooza,k (PO!lska) 
,4.S,.52, 4) Solom;cowa (·ZSRR) 48,9'4 

2·1,00, 3) Sidfo (,P) 8<1,.54, 4) Nilk!• 
ci'l,llk (P) 78,M 

tyczka; 1) Bliizlniecow (ZSRR) 
5,16 (.reko.r:d ZSRR), 2) S<>kolow . 
ski (P) 5,05 (rekor<d Po.Iski), 3) 
MarkO•Wsk.1 (P) 4,60, 4) Fe1d -
(ZSRR) rl!ie za1tczyd'. pieriwszej ·: 
próby 

Woj. łódzkie - .Grotniki, Su­
lejów, Pi<>t•r.ków (.ośrodek na 
Bug.n.ju). Chełmy k. Zglien.a, 
S.pała, oś'I'ode!k w Sierad1ZU, , Dą­
l:lrówtka, 

Dotychczas w cią~·u dJwóch lat 
tu.rniej1u wizięł-0 w 111im udział 
o~ofo 15 tys, osób. Przypus.reza­
my, ie i w tym ro~ chętnych 
me za0br.ćiknde., a n.ajleipsi, jaik to 
ju:ż t·radycyj1111ie byiwa, otrzyma-· 
ją oięko:'e na·gro.dy i z.as.idą czo­
łowe łód'Zikie s~je badmd..,,t..,_ 
na,- (6) 

800 m mężczyźni: l) żełohO<W­
skd (ZSRR) 1.4'8,9, -2)" SIZ<>rdyikoiw­
ski (.Polska) 1.49,3, 3) żel:a'Z<lly 
(iPoJska) 1.49,4, 4) M.iitlrof.a1D01W 

Ostat<nio by.liśmy świaidlkami (Z.SRH> 1.49,4 
wyjątkowo miłej uroceys.tości L • d • K k • 
ziWliąiza~<>j z poże;g>na111iem sta1110- I 4XlOO m mę'ŻJCzyzn: 1) P<:>ilisika O Z - f" OW 
wiska sekreta= s,połecmiego 1 (K.ac.:ror, Werner, J aiwo.rSki, ~ 
Dz:ie1n.ico·Wego Komitetu Ku.ltllll;Y 1Wa.gm.er) - Sll,l!, :b) ZSRR w pływan1' u 
FJo:~ej Lódż~Górna, Tadeusz;; :;9,8 

Gołępi-owś.kliegc. Wagner i 4XlOO m kloblet: 1) P.o!Sata (.Sa Remis· . piłkarzy ŁKS w Detroit 
Na spo-tlkalllie przybyło · sporo '!aci1iska, Kjrsze;rusteim, Be>d111a,rek, 99 •63 p" ~ 

d'Ział~zy sportO<W'ych, którzy Z 15-punktową prze'lingą re- Kł.o,bUikvw:ska) - 44,Q (n.ajleps2y ; • • 
Pod :zma,kńem ci~h podro-\ Po zmfall1ńe stron Eli'lllbracht ~~~~k· pod adr~~ P· T~~- 1 prezenta.ntek Polslm i 6 za- teg0iroe:1lny wy;nik na świecie), W międ"<:yimiastowym meczu 

ży przeł?iega wiey,ta LK.S w wy<kazał pew.ne braki kondy- i.r~~ba 1~e!ktY'~fee sb~eroz~ć', WIOdników radzieckich zakoń- 2) Z&RR - 44,9 (reko.rd ZSRR) ~~f:~~ ~~f eśli za.~~~~~~ . 
USA i ' Kainadzie. Ostatnio nasi cyjne i wtedy LKS zaczyna~ że T, Gołęhib<w1>ki pracował na<l. czył się pierwszy dzień mię- 400 m mężczyzn: JJ) Werner Łodzi 99:63 P,kt. 
pi•rkaTŹe . prrebywaai w kiraju śmial!o atakować. Jeden z ata- zwyczaj ene~giczmie i . w dużej dzypań;itwowego meczu lekko- (P) 4ó,l, 2) Badeński (P) 46,2, 3) · · . 
„kl<l!!lOwego Liścia" gd7Jie po k&w zak.ończyil się pawodze- mierze dz11elinfca Lódź-Górna atletycznego Polska _ Zw.ią- Sawcz.utk (ZSiRR) 47 ,;i.. J) Bratczi W kor:J<urenojach . kobiecych 
zwycięskim . mecru z Eillltra- niem i w 60 md111. kapitan na- =wdizięcza mu sporo sukcesów zek Ra.dziecki odbywającego koiw (ZSRR) 47,8 i na. wyro2lnienie . za~łuzyły nas.tę 
ht (2 1) "-'" d -"'· p ·-' K<YWa's'"'"' osiągmdętyoh pll'2ede wsrzvistkLm . . : . . .p1.11ące zaiwodn1=k1: Kra.wczyik 

c em · : Po<WiI'VulwJ. Zlll.OWU 0 szego zeSipvtu aw=. " K• w umas.:Jwieni~ sportu. Silę na stadll}aJe w Chor~wie. t!:6Jskok: l) Zoło.t.airJew (ZlSiRR) oo IW m. st. klas. - 1,27,6, 
USA. . zxioby! dla łodziain bramkę. Jej .6 92 ( k d 100 bi t K Isk 

I ~n~"'', w :n~y z pi·„:"'-· n~ 
5

, __ „_ ,.,.""'•" „_ ata·k E'~·tr•chtu, Zlikwidowarue stano·wiSk:a se- Nasze lekkoatletki prowadzą , .re · o:r ZSRR), 2) Sanie- m grz. e . o.w.a . a - 1,22,4, . 
~„~~·~ "" .,ovNu ~ "'"'""' ~~J. „,,.,.. ~· ~ .kretarza Sipołecznego Dziell!1i>Co- • • . Jew (ZSR.R) l!',63, 3) Szmidt (P) !OO m st., dow. Kubis - 1.12,6 

sobotę LKS sp-Oltkail się m lecz „betonowa" Wl;li!'ost obro- wego K<'mHebu KFiT jest ja- 33,18'. a w spotka:mu druzyn 16,38,- 4) .Ja.skolsiki (P) 16,12 , 1 M<Wzyń!Slka.. która wy.g.rala 
swoim rywalem, mistrzowską na LKS Iiikw!i.diowała wszys.t- 'kimś wielikim rueporozumie"1iern męslllieh, lelciroatleoi ZS·RR55:49. •oo k b" 200 m s t. zrn·1ennym - 3.01,0 i 
d • . . . '"' . J~~ , , m o iet: I) Nowa1kawa 100 m mot 1 23 4 
rużyną · NRJF - Eli1n;tirachtem kie grozne sytuacJe. Dopiero na o.rgan·1znc.o;,illym" =-•esillY pr~e- Ił' - •- . (P) 55,3, 2) serofiegd.na (ZSRR) · · - · • · 

(Brumszwilk). Mecz ten odbył ·4 min. przed zailmńczendem me- kana!ll.!„, ze m1e1sc~e wła<T~P. gn•„ I 58,3, 3) Hryniewiecka (PJ 57,4, . W_ koi:..kurencja.ch mę.sikicl;l za-
się w Detroit i zgromadzi! 4a ew JIQachim Baese wyipraco- WISIPoo;irr"-~<nej dzie~icy d<;>łozą 4) Klrilw0<>'Zczek01Wa (ZSRR) 58,2 Ją~owsJ<ą wyg•rał !OO m st. 

. . . . , 1·staoran, zeiby to auepor.oa:unnel!11e J:ltO m iµpt: t) Michajłow grnb1et. - l.OB,1 7lWyciężając 
stadiionle dlroło 5 tys. wlidzów, WUiJe sobie d~lk()ln<ł~ą pozycię l całkowide i' to w naj&ybszym (Z'IBR) 14,00, 2) Kołod<.iejczyok oszcze1• mężczy-nn: 1) Paiama aktu.a.1n„go misbr'za Podski. SiJko-
w więk:s=ści Pol-Olllii arrnery· zxl.IQ,by'Wa wyroW111ame dila Em- czasie zostało wyjaśnione. W> 14,1. 3) Czistiakow (ZISRR) (?:SRiR) in„30, 2) I;usis (ZSRR) rę. -
kańSlk:iej. Spo11lranie to by!o . trachtu. (n) 14.,l, 4) Wyoool<i (P) 14,5 
równie ał<rakicyjine, jak i p,,.. 

przednie. Za.kończyilo sde ano W „ ·I k k I SI I 
srezęśl'ilwym dla Niemców rP- spanu1 ' Sil ces o arzy or u 
mioSern 1 :1(0:0). 

Obaij ip.rzedW'!'l1icy - LKS l Wc1loraj w przedosta.tnim dn.iu 1-: 0.69,53 ł 02>3r<n.ych. ~ SZC'Ze: 
Ei'l'l;tracht 2lnają s:ię już jak przy rnistrrns:w JmLarskich Federacj1i clO'la - l.00,23. L<>dlzia<nne zajęli 

sfa,rt , · ro·regra<ny został na dy- 5 miejsce. 
sfowiowe „łyse konie". DlatP.- s t.ansie 80 km wyści,g drużyno- · 07.iś o .god!Z1 9 !llastąipl start 
go też sirowemu, ac chwilarn~ iwy. ZJwvciE;$two o.dn.ieśli zaiwod wyści.gu in'd-yiWklJuaLnego. Kola­
nawet brutailnemu fJUitbol<:>'N~ <nicy łódzkiego . startu, uzyisku- rze na metę z.najdują.cą si ę na 
Niemców łoclizianie przeciwsta- jąc czas - 1.51 ,42 (Linde, Ja- staóioari-e przy ul. Teresy p!l'Zy-
wili ui!n1eję1mą takityiką, poleg~- 111iaili:, Si'lpa.k i Sł.()l\vJń.ski), Dru- Jad.ą Otkoł-o gooz. 14. (.n) 
jącą na S'zybkich a.ta:1rnch gie I?lii{<jsce z czasem - 1.52,17 

SIDrzy<ilami. Jemęk w pierw- ~~~i~Lna .'k~La'~ tr;,~~~~ł zZ:.. Zwycięstwo piłkarzy Ruchu 
szej części spo~kain.ia obie ~łlro· ·spół Sta>Ttu v Bielska - I.55,50. 
ny, mim,o wielu akcji podbra"' Wyścig juniorów na 40 km 
ilrowyioh, tnie i!l'(l'trafi!!y . 7Jll1Us ić iwy,grał ze.~pół Sta•rtu z LU'blina 
bramlkaorzy do 'kiapi:Uulacji. 0:5'8,30 [>rze d Wa'I"SZaiwianJ<ą 

2 DZIENNIK - LODZKI nr 15.4 (63S2) 

CHORZć>W, w mec1lU ~ Pn­
chaor ' lnlertoto Riuch (Chorzów) 
wygiral z -zespoi.em Sizwa·,Jca.r t i, 
Yoiun.g Boys Berno 4;3 (3:'1), 

100 m ko·biet: 1) KlobUJk-0iWIS<ka KS "' Wł r k • U t ł t d 
~f!2, 1~j2' Buc~.rt~~rs~~~~ JJi~'. . . " o marz o rzym a sz an ar 
4) F'opl<owa (~) l>l,6 

, W.cz.cm-aj w sali ki111a „P.rzed-,l:Ju wygił'O!Slił pr&eS m®r T. 
100 m mę~yzn: l) Panklrato•W wio-śnie" odl>Yffi się a 'kademia &;UJlc. 

(ZSRR) 10,4, 2) Jaw.orski (P) ·'z0>r<ga<nizowama z okazji jubilel\l- Wyjąit.k0wo miłym momentem · 
10,4, . 3-) Wagner (P) 10,5, 4) Ma· '. ozu XX-ileda KS Wlók,ni.ar-z . było WTęczenie przez p.rzew-Od-
słakO>W (Z.SR.R) lQ,6 \Na sali z.naleźli · t!.ię działacze , m ic zącą ZG zw. Z&W. Ptrac. 

kula mężczyzn: l) GusZ'Czin .'którzy pr.zed laty ~kład;ahl te:t P rzem:. "".'~kienniczego, Odzie~<> 
l<.>,64 (rek oni Europy), 2) · Kair a- , tak, p tęknoie rozwijaiący su~ klub wep,.o i S<kol"ZaJlego I. . S<roc:zyn­
siow (Zs.RR) 18 97 3) Kom-.r S!Jlort0iwy. ską sztanda1ru. Następ•me preizes 
(,Polska) 18,75, 4" Sosgó.miik (,P°';l : Na ak&de:m1ę przybyli rÓWIJ1ież klu~u °!" Sllu!C przeikaozal go · 
k 7 4 , prze<lstaw1c1ele władz partyj- pocz -Cl'W1 szta.nda:rowemu. 

s a) 1 • 1 ny<>łl, związik01Wych „pa rto- Na zaJcończeme a 'kadem.ii pod-
80 m ppł.: ~ Bed•na:rek (Poł- !""'YCh. Jęto je.:Jn o.głosną rezolucję potę 

s1ka) 10,7, 2) Suk-nlewicz ('Pol- Akademię za.gad! wieeprezes pi.a ją·cą ag0resję amerykań.s>ką w 
ska) 10.8, 3) Presis (ZSRIR) IiO,B , 'kl,ubu J. Matkowski. Dłuższy I Wie tn,am le d Lzirae·la ir • .i. Bli6kim 
4) Ijewlewa (ZSRR) 10,8 \refera.t o żydu i histoJ'lii. klu- wschodzie, 
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5 co Ja.kiś czas wzna-
5 wiane są dyskusje nad 
5 projektami zamierzeń 
§ inżY'Di erskich, które 
5 mogłyby &p<>w~ować 
5 rewol,ncyjne zmiany w = świec1e, wpływając 

przede 'WS'ZY'Stkim w 
decydujący s,posób ~a 
polepszenie klimatu, 

======= urodzaj6w ł k<>muni· kacji w różnych rejo. 
Meh naszego globu. 
Istnieje na'Wet S7JCzegó 
Iowo 1>pracowa.na do-= kumentacja techniczna = wielu takich proJ"ek-i tów. Jednakże tytko 

= 
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11ieznaezna ich część 
doezekała sie dotych­
czas :realizacji. 
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I D 
la.cz.ego porywające proj.ekity ł!n· 
żyn:iersk:ie, kitóre mogłyby przy­
nieść światu i ludzkości. olmzy· 
mie korzyści, niie mogą być u­
rzecozywislmi.one? Rzecz ma Sill 
tak przede wszysbkim dlate~. 
że realizacja tych gj,gamitycz· 
nyoh z reguły za.mierzeń wyma 

roo•m••·~ 
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ga;taby ogromnych nakładów fi­
n:msawydi, a taikże skom.plikawooych .u• 

:; 

:~ń p~aam:11 między za.interes<>- §=======-Pora na wymienienie ni~tórydi spośród 
lf:yOO nieZJWyikle interesujących projektów. 
Oto jedEin z nich - u~woi:zen:ie dwu ~an­
tycznych mórz śródlądowych w sercu Afry 
kii (na:i;walllych Kon.go i Czad) '!)TreZ sipi~ = 
trzenie potężną zaporą wód rzek: Kongo, 
Kuango i Ubangi. Zyski z realizacji tego 
projektu byłyby olbrzymie: 

• Wielk.i; taOlil. w ~loaitatji MJI.ak W'Od 
ny, otwierający dostęp do wnętrza Afryki 
środkowej i Północnej, z jednym wyjściem 
na Atl:antytlc poniżej Równika, drugim na 
.MOI'21e Sród?Jienme, m pośredn:ic:tiwem pro­
jek!liowlam.eg>o ~ przez Saharę i Tu:· 
nezj~ = 

• ~ zmimła kfuneitiu Afzyki 
Srodkowej, w k!tórej z jednej 91lrony pa­
no:je 'IW.eczfta poisucha, z drugiej mś tro­
piklalna wil1goć i częste :;>OWOCl;zie, oo po 
d:rJiJś dzień unrl.emoilLi<wtia szerzej zaila:ojoilą 
a!kcję cywilizacyjną. 

Imny, ba.."'°2» interesujący protjeklt doty­
f!!!'J' budowy gi@antycznej zapory w po­
iprzielk cieśrui111y Beringa. Ustatwi0!1€ we­
'Wlllą.trz zaipory J>OllllPY pęcbliilyby - według 
dednej propozyaj~ - W'Ody Ocea111u Spokoj­
nego, ~e energią atomową, pop«"zez 
Ocean Lodowaty, do Oceanu Atlantyckie· 
go, lagOOzą.c „po drodze" SU!!'OWY klimat 
Syberiid i Ameryik!i Pół:nocnej. 

Wed!lug drugiego wariantu projekltu, ów 
S'l!łuczny prąd Ooeam.iczny zootalby skiero­
wany odwrotnie: ogrzane Golfsztromem 
IWOdy AtAaatiY'k!U pq;>łynę!yby przez Ocean 
Lodowa.ty i Cieśnimę ~ do Ocean"" 
~lrojrneg:o. 

Jeże1i już mowa o Cieśnilll.ie Beri.nga, to 
ffslnieje również projeM przer7.!UC€nia nad 
lllią mostu ląoząceg>o dwa kontyrumty, azja­
itycki i am ery.kań:ski, o dh.I.gości 85 ki il<>­
metrów, lub poprowadzenie pod nią t.unclu 
komunikacyjneg>o o zblirtonej dlugości. 

A propoe lączeruia kontyinen.tów... Opra­
eowainy jest rówm.i.eż w ogólnych zairysach 
proj.akit potę'Żlnej. międzyk<J!Illtyinentailinej 11· 
moi kolejowe) Londyn - Nowy JOl"k. W myśl 
tego ;projektu wyiruszające ze stolicy Wiel­
kiej ~ pociągi przeje'bdżaJyby tune­
ilem przez ka<nal ba MalllChe (p:rojekit tego 
~u w lr.ill.!Ju wari~taoh jest już o;xra- -
~allly s·tosun.Kiowo dokładnlie) do Paryża; 
111a8tępnie przez całą Euroipę do Mookwy 
li dalej na wschód, poprzee Ural, rozlegle 
przes<trzenie Sy>betii, aż na Karnczatlkę. Po 
9rzejeohainiu cieśniilly Be11inga mostem 
~uib tunelem - a nast~ie Alasiki, już na = 
kontYll1011Cie amerykańskim, j)()C'i.ą,gi mk.nę­
l:yby na południe., a potem na wschód, 
przeci111ając kontyinent Ameryki Póbnoonej 
li. docierając wresrz.cie do Nowego Jorku. „ 

War.iamty projektu roj gig.am.tycmej, naj· 
druższej w świecie ld.n.ii kolejowej przewi­
dują jej odgałęzienie. Jedno na kontynen­
oi~ azjatyckim, poprowadzone przez tunel 
pod Himalajami (nawiasem mówiąc, odxęb­
ny projekit tego tunelu, budowanego ?rzY :; 
zastosowa.mu energ:id atomowej, też już Ist­
nieje._), aż do połudn.i.owego krańca sub­
ilrontynenitu li!!dii. Drug.ie zaś - na konty­

nencie arnerykańskilm, przez Przesmyk Pa- ===­

namski., całą Ameryikę Południową, aż d'> 
jej pohldniowego laańea na Ziemi Ogni-

~- §--====-

Ot.o kilka spośród wielu nierzzn:ierniie ś..-nia 
łych i zadzi:wiaijących swą Slk.alą projektów 
mżynierakiich, które mogłyby :zm.iernć w po 
ważnym stopniiu: obliicze św!aita. Zmienić 
oczywiście na lepsze. 

Trudno dZliś snuć przy!ptl87JCZellia, ezy i 
!kiedy opisa;ne tu '\Wellcie idee, mairzenqa 
i projekty inż)'mierów doczek.ają się ucze­
m~niema.. N.ie ulega jednalkże naj­
IIT..nne}S.z.ej wą'flplilwości., że stałoby się io 
bardzo szybko, gdyby na świecie zapanował 
powszechny, trwały pokój. 

WITOLD SZOLGINIA _ 

TEGO DNIA NAWET W 
PIWNICY POD BARANAMI 
TWK BYŁ MNIE.JSZT NIŻ 
ZWYKLE. SURREALIZM 
PIĘTRZYŁ SIĘ JUŻ PO PO· 
ŁUDNIU, KIBDY TO. W 
BRiASKU DNIA. o sm-
DEMN ASTEJ GODZINIE 
ZARZĄDZONO PRZERW~ 

OBIADOWĄ W I KAT. RE. 
STAURACn DWORCA KRA 
KOWSKIBGO. NIE WIE„ 
DZIAŁEM JESZCZE, ŻE 
FAKT TEN, CODZIENNY 
PRZECIEŻ. MOŻE MIEC 
WPŁYW NA TWÓRCZOSC 
TEATRALNĄ I ZE NIEO­
BECNOSC ZIEMNIAKÓW 
PUREE W LOKALU I KA· 
TEGORII O SIEDEMN AS­
TEJ GODZINIE, WIĄŻE 
SIĘ Z OBECNOSCL\ PURE. 
NONSENSU W TEATRZE. 

A .JEDNAK.• 

• • • • „ 

Nasze 

i 

miasta 
r 

ny 
i owa 
nich 

liedzielay 
magaz»n 
"Dziennika 
Udzkie1e" 

Pod koniec 1965 ~kil · W Pol• 
sce było 891 mia$. w t,.m 103 
osiedla. Miast na~więkseych -
powyżej 200 tysięe1 mieszkań• 
ców mieliśmy 10, miast naJ• 
mniejsz)' eh ponlił•j 5 tysięcy 
mleszkanców - 30S. 

Na każde 151 IUn kw, po­
wierzclmli krilju prqpada więc 
jedno miasto lub osiedle miej• 
skie. ni. orientacji~ w 1Sł8 r. 
jedno miasto rzypadało na 
445 km kw., a W' 1939 roku -
na 636 km kw. 
Zwiększyła się oczywiście nie 

tylko liczba miast, ale równiei 
zamieszkałej w nich ludności. 
w J94iJ .ro'ku w miast.a.eh prze­
bywała 7,5 miliona obywateli. 
Stanowiło to wówczas 31,8 
proc. ludności. w 1965 roku 
liczb:i n;jeszkańców miast wzro 
~la przt5Zło dwukrotme i WY• 
no-siła IS ,2 mln, czyli 49, 7 proc. 
ogółu ludności. w grudniu 1961 
roku nastąpił moment przeło· 
mowv - ludność miast prze­
k.roczyla 50 proc. 

PATRZĄC NA MAPE.„ 

••• stwierdza się, że zachodni& 
część l..r~ju jest gęściej naszpi.o 
kowana czarnymi punkcikami 
miast' niż wschodnia. Ta prze­
W31;a ii.tnieje od dawna, przy 
bliższej analizie oka'Z:uje się 
jednak. że naJwięks'Ze postępy 
czyni u.rbanizacja w wojewódz· 
twi"' katowickim i warsza.w• 
skim, najmniejsze w by(i&o• 
skim i kieleck.im; 

'7.dlaintienne jest zjawisko, i• 
n.ajszybPiej rozwijają się wo-
jewódrkie metropolie. przy 
trzvkc<.tnym wzroście miast 
najwiękr.„ych, ludnosć miast 
najmn;•.j&zych skurczyła się o 
1/3. Odzwierciedla to znaną 
pramdlowość: wraz z rozwo­
jem pnemysłu i koncentracją 
produkc~i następu.ie :równieł 
koncenrracJa ludności. 

wyra„em tej prawidłowości 
jest równie:!: ro\wój zespołów 
miejskic·h. w każdym woje• 
wództwie występują takie o:e­
społv. czyli sprzężone i p'l"ZY• 
le~ają.c4' do siebie gTani<'amt 
miasta. Takieto zespołów jest 
obecnie 49 i w skład ich wcho­
dzą 194 miasta oraz osiedla. 

Lf.'DZIE W MIESCI• 

Decyrtującym czynnikiem :i,i.ia 
stotwórczym stal się przemysł. 
Od 1946 roku liczna zatrudnio­
nych w przemyśle wzrosła nie 
mal trzykrotnie. Na 1.000 lud­
n~cl miast przypadało pod 
'koniec 1965 roku 200 zatrudnlo ' 
nych w przemyśle. w skali 
poszczevólnYch województw 
wskaźnik te!ll kształtował si• 
jednak odmiennie. Najwyższy 
był w województwie krakow· 
skim. Na 1.000 ludności w pne 
mysie pracuje tam 345 osób, 
podczas gdy na przykład, w 
najba.r<l7.iej zind ustriali'Zowanym 
województwie katowicki.lll 281, 
w warsza:wskim - 125, a w ko• 
szaUńskim zaledwle 102. 

o wysokiej aktywności za • 
Wodowej ludzi w m1esc1e 
ś:wiadC>)' między innymi p<>waż 
ny udział kobiet w oi;:ólnyni 
zatrud::~enju. W więkswF.ci 
miast vod koniec 1965 ro'ku 
pracow;iło ponad 38 proc. przed 
atawicielek pici nadobnej. 

Ob1>k zatrudnionych w prze­
myśle, usługach administracji 
itd., w miastach naszych ma­
my ró~niei: ludność rolniczą. 
Stanow' la ona w 1960 roku 
S.6 prc.c. " ogółu mies„kaliców 
miast. W najliczniej zamies'l· 
kdtycb metropoliach odsetek 
te.n wvnosil tylko 1,8 proc., 7.a 
t.o w Miastach poniżej 5 tvsie· 
cy mi~•zkańców aż 20.5 pr<'c., 
a w Il:ałostoekiem czy t ,ubel· 
skiem nawet ponad 30 proc. 

Na terl'nie mia.st znajduje się 
ponad 550 tys. indywidualnych 
gospod'łTStw. które zajmu.lą bli 
sko 763 tysiące ha. Rolników 
i l"Olnii'.twa mamy wiec w na.· 
szych miast.ach niemało. co 
między inn~I świadczy chy„ 
ha. że w ęra:nice miast nieraz 
WYkre••ane były na wyrost. -

SAIJTE 
\, . 

zaczęło sie nieco później, o 
dwudziestej pierwszej pięć· 
dziesiąt dwie. Ze ścian 2a„ 
lerii Krzysztofory zdjęte są, 
na wszelki wypadek, obra„ 
ZY'. a publiczność · (później 
doszedłem. że to przeoisv 
bbo). od2rod7-ona jest balu.. 
strad.ka. 

- Nie traktuje teatru jako wydzielone20 i 
profesjonalneeo terenu - Powiedział Kantor 
- Wszelkie konwencjonalne podziały sztuki 
zostają usuniete. Artysta swoją intuicja i Ima„ 
ginacją wcale n-ie przemienia rzeczywistości, 
tei realnej i codziennej. On ją PO prostu bie­
rze i rozżarza. 

- Dobra. dobra - myślę. Nie takie rze-
czy przeżył Kraków. W oroi?ramie (15 zł) napi• 
sane jest: „Dramat sferyczny s. I. Witkiewicza, 
Kurka Wodna. Kraków. Galeria Krzysztoforyl 
Cricot 2_ Teatr Wydarzeń Tadeusza Kantara„. 

Nie ma 2ongtt, więc to spada niespod:cie., 
wanie. W wolne miejsee między oublkznością 
(siedzimy po obu stronach pod ścianami). WY"' 
sypują się aktorzy. W m2nieniu oka przestrzeń 
ta zamienia się w coś oośrednie20 między zmy„ 
walnią w podrzędnej knajpie, kulisami cyrku, 
a ooczekalnią w najgorszym dworcu kolej~ wym świata. Aktorzy wykonują mnóstwo nd~ 
iprawdopodobnych czynności. Tuż przede mn!l 
jeden z nich ro7Jl>ostadszy na stołku skarpetk!l 
smaruje ją smalcem zachowując i>rzy tym 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Jak już podawali- I 
śmy ostatnio, został 

rozstrzygnięty konkurs 
na „Pamiętniki robot-

li\ nic", zorganizowany 
\li przez tygodnik „Przy-

• pni jaciółka" przy współ-
,... udziale PAN, CRZZ i ZG 
M LK. Wśród zdobywców 

I 
Ili 8 jednej z 7 pierwszych 

I nagród znalazła się 
m. in. mieszkanka Ło-„ ~ :;\,:~ie~i.::i~::~::: 

, ~ ka". Przypuszczając, że Ul Czytelników naszych 

I O ~
. mogą zainteresować 

wspomnienia „ Widze­
wianld" drukujemy 

I 
dziś odc. 4 obszernych 
fragmentów pamiętnika 
łódzkiej robotnicy. 

I 

I . Przy d/roizji W>Spcmmę kiika sl!1w o bam.kietJJ,ch jwkie I 
·'Il'! odbyw_aly. w Izbie Ham.dlowej, a m:!.bywaiy się wtedy, 
kiedy gosczlz w Łod.z! przemysłowcy i przedsta,wiciele 
dany7h Pl?c&u:ek obcych państw w Łodzi. Kiedy ta,ki 
bam.1;iet m-,:ał ~tę odbyć, zawiadami(lm.O mni e celem u.przqt 
nięcia. k!J:chni ,. tzm .. ze zbędnych przed.m~otów, gd'!.!,.ż 
kw7hma J<l·ko i:zba me . byl~ duża, na.tomiMt piec był 
duzy z dw~oma pzekarnzkannt. Wtedy opróżniafo.m kuch-
nię, wywoziła~ dzieci oo koleżam.ki, żeby nie przeszka­
dzały. Wszystki e produkty na tę u.cztę p-rzywozHi już I 
g?tm.v': z „Tivoli". Na. miejscu tylko podgrzewali, pod­
piekali a tylko nielctore bulu gotm.ve. P-rzychooziio 6 
osób w skia,d2lie: kucharz, pomoon~k i 4 kelnerów. Po­
trro1?y te kwchan zestC11Wi.ał, grornirował i kelnerzy zab.ie· 
ra.!1 . n.a ~t<>:łY· Czego tami n i e byio! Indio,ry pieczone w ca­
rosc1, d.ziikie .ptactwo poda.wam.e w pierzu, najprze<Tóżniej-I 

I 

I 

sz.e sc>sy, klu.ski, to _jeszcze takich nie wiidziałam, a ;a-
k.ie dobre. Paszteciki były zawsze podpiekane, pomocnik 
kuch<L1'M przegropił je w piecyku. i na.brały Tti.mia.nego 
koloru, ja mówię - jakie śliczne, a ku.cha.rz mówi -
na. pomoc. Gwmcmiu, przega.ptleś, muszą być koio.ru. 
słomy. Biegl!Jj po d-rugie. Ten pobiegł do „Tivoli" po 
d.Tu.gie, a ku.cha,TtZ do mnie - niech pani to sobie zswie, I 
przydaidzq tię paJ1lJi a i tak są Wlplaorme. 

. J<J. caly c:zas s!ę P'.zyglqdaia.m, t<JJkich widdków bybann 
cieka,wa. Zostawił mi wtedy całego nie ruszonego indora 
m_ówiąc: oni i .tak nie zefrą wszystkiego. Za.nim pomoc­
mk przyszedł to ja miaJam odłożone na. dwa tygodnie 
jedizmma a tych lause-k, tych rot.ów <ile te~ .z.ostalo co 

w ogóle wie bjflo pod,ane. 

NGito.mf.i:JJm ncnpaje wyskokowe to już tann na mie·jseu 
miail pod opieką starszy keLneT. Ale też czasem na ~n­
teTtWencję kucl~cvrza p-rzyniósl do kwchnt. Na samie bwtel­
ki się <Z przyjem'Tl.Ośoią popatrw.lo. Na końcu były lody, 
też To.bH piramtd.ę z nich ten kucharz, a w fro.d.ku. tej I 
pirwmidy pron.ął ogień. Oj, na;pa.trzuiam ja się nieraz 
myślq,c, ile lu.dzi chleba nie ma, ile cLzieci o giodzi.e 
ma.tiki spać poboźyły nde ma,jq.c czym na.k.anmić, a. tu. 
co s~ wypranvia, ja.kli ka.pita.? na to idzie. 

Jak mój mąż jeszcze jeżd.zil z tymi painaim.i to tych 
gości obwoz~li po Łodzi, niby to zwiedzając, a maź z góry 
miał po.wiedziame, że tylko po centrum miał jeźd.zić, żeby 
broń Boże nie jechał na peryferie. NieTM PiCJltrkowską 
kilka -raizy przejecha.l. Kt6Temt1. z g·ości roleźało na tym, 
żeby to miaisto zwied.zić, to na pewno się zorlentow<K. 
Dlaitego, że mi.a.lam w -rodzmie biedniejszych od siebie, 

I 
bo ja się do biiednych nie zaliczałam, nic nie odrzv-ca-1 
lam co kuclwwz odsumq.ł a raczej zgarnia.lam. Po tej 
libacji jec1z,a,1;ann do Widzewa mbieTa;ac ozęść tego je­
d.zerviia i przyjeżdżała ku.zynk.a męża i za-bie-rala „esztę 
i talk żeśmy dzieliły. A bo oo zo.stalo na stole to ju.ż 
zrobieraly sprza,.taCZ1ld. Dużo tego. tam ju.ź wie bylo, oo ta 
zabC11Wa odiby.wala się w tmech we-rsjach. 

I 

Pienun~i byli goście za.gra.niczni i n.ooi przemysł·owcy, 
jeszcze czołowi. OThi kończyU nigdy ni>e p-rzedlużając 
tego p-rzyjęcia. Wsta.wa,li od stolu. jak na komendę i -roz­
clwdzui się. Wówc.zats zjawia.li się u.rzędnicy, nie pat>rza,c 
na nocną pOITę, oczywiście oi co lubili popić, a było co. 
Sami pwnowie. Ta kolej'Tllość była tam już -przy1ęta. Ci I 
dopiero pilii i jedli i jeszcze na stolach wstalo. 

Ja wtedy cała, noc nie spalatm tylko Clbserwowala.m. 
Niejeden się zwal.il i spa.il na dyw{111l)ie. Przychodziły 
sp-rza,toozkd, też ze dwie godzLny wcześniej i dopie1"0 
Tob1ly po1'ządek, bo kelnerzy też pili i się pospali. Kto 
spa,?, budańli, ci u.oiek.ali oo d.oomów, żeby się odświe­
żyć i rzda,żyć na ows do pracy. Wtedy -robił .się rucli. 
Resztę jedzenia. :IXLbie-raly sp1'za,tao.zki i dozo-roo. Mnie 
do pomocy uprza,tnięcia mieszkań nie dali nikogo, a mia­
lalm oba. mieszlootrWo. ZOJbru.ruxme, bo byfo wejście z ko· 
-rylxbrza d,o pokoju i doptero do ku.chn.i. NCLrooilam się, I 
ale to mi się opia,cilo i dużo ciekawych '1"Zeczu obser· 
wm.v·aba.m, a ku,chamz z niczym się nie kTył. Rok 1935 
ja już pTlllOOIW•a«l.m, a u. męża '.Z<Wzły poważne zmiwny. 
W tym c:rosie za.chof'<Yt.V(Vl dl0.1lMca i zma:rł. Ch.wRowo 
omiatał dazoTca z pTzylsgającej posesji. Po jakimś cza-
sie mężm.v.i z.tnp1'oponow11Jli tę ZTVOWU. dod·aitlłowq; pra· . 
cę motywu.jq;c, że tera.z !roto, mąż ma więcej 021aS!L 
i mógbby tę pTacę przyja,ć, a;le mpłaty dodrotkowej rn.j.e 
P"Opon.1.1.ją. Mąż od.m6wiil mówiąc po prerwsze, jestem 
za mtod.y oo mwtły, po drugie jestem faich..owcem, Gle 
nie od miotły i jeszcze jootem zd<>Lny pmoować w swo· 

I 

im :za.w:od2ie. Po tygod.m.iu. ozy d.w6ch wymówm mę-1 
żowi procę i miewka.nie, bo potmzrou.ja, dxxzOfl"cy. Tawten 
mógl omiaitać mieszloaijr,ic gdizie md.ztej, a dLa n:owego 
mwsi być tniiewkamie. 

~ ciqg OOl9tqjpi} 
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D 
o redakcji nade9Zło e!E­
oi!anckie zaproszenie. zdobio 
ne herbem miasta i god­
ł€m cechowym. stolarze ze 
Swarzęqza zapraszali na 
trzydzie; tą, doroczną wy­

. stawę mebli. Pojechałem. 
I p0wiem od razu, że było 
to jedno z przyjemniej­

s~ych przeżyć, jakie trafiały mi się ostat 
nio pQdczas reporter.~ich podróży. 
.. T;oc;~ę Jak w kinie" - zwykliśmy 
mowie, gdy ocieramy się o rzeczywi­
stość, ni!! spotykana· na co dzień. ·Tak 
było i w Swarzędzu. 

Swarzędz - małe mi!a6t€czko pod 
Poznaniem. 11 tysięcy mieszkańców, 
2_48 prywatnych warsztatów stolarskich, 
p11ń,twowa fabryka mf'bli zatrudniają­
ca około 2 tys. osób i je;zcze na d-Oda­
tek stolarska sn.ółdziclnia pracy. Spe­
cjalność miasta wycisnęła swe piętno 
nruwet w architekturze. Domy wznosi 
się w ten sp<J<Sób. że na pa!:_terze jest 
WaTSztat o dużych . fabrv,cz.nycb ok· 
nach. na piętrze zaś część mi€sz.ltalna. 
Szyldy „Meble współczes~". albo 
„Komplety 3tołowe i 5v-ialne". itd. -
prawie na każdym domu. 

Podcza; otwa.rcia wystawy. chór :md­
strzów śpi.ewa hymn CecjJu Stolarzy 
Swarzędzkich. Wąsaci, wyelegantowa 
ni majstrowi.ę o szerokich barach, nie 
mieól'Zczących sie w odświętne garp.itu­
ry. wyglądają do5'1:9jnie i starośwl€cko. 
Młódź - ten tysiąc uczni&w i c:zela-Oni 
ków, nie ma wstępu na dzisiejszą uro· 
czystość . widać ich tylko na ulicach 
i ":!! rynku, również wystrojonych z 
momentem, gdy wybiłą godzina otwa<{" 
cia wystawy. 

Nie ma chyba drugiego w Pol"SOe 

miaora. g<l.ziie ton żyoiu na<lawaliby 
właśnie rzemieślnicy. Zewnętnne wy­
znaczniki tego .• tonu". to atmosfera 
jaki€goś wecyfi<:znego spokoju. bra-:. 
ku pośpiechu, choć nie l'enistwa. rzuca 
jąca sie w oczy scl!l.udność domostw i 
ulic, większa niż gdzie in.dziej ząmoż­
ność. 

Ośrodek meblarstwa w Swarzędzu za­
czął się kszitałt.ować w połowie XIX 
wieku. Pod koniec ubiegłego stulecia 
co bardziej prZed>iębiorczy mistrzowie 
wprowadzili mechaniczną ~bróbkę drew 
na. pows.tała organizaoia cechowa i za­
czatki spółdzielczości. W r<>ku 1920 by­
ło w Swarzędzu 70 warsztatów stolar­
.>.kich. Buriliw;z rozwój rzemtosla na 
stapil z chwilą zorganizowania Między­
narodowych Targów Poznaf!>kich. P<>­
sypały się wówczas zamówienia zagra­
niczne. Swoje własne targi i wystawy 
misbrzowie swarzędzcy organizują re­
gularnie od 1934 roku. 

To. oo ookazali oni ll1a obecnej wy­
stawie. zadziwić może i zbulwersO!Wać 
kaid.ego klientia sklepów meblarskich. 
Meble tamt€isrze laczą w sobie ele.men­
ty sprzętu użytkowego i dzieła sztuki. 
a wykonane s; z niezwvkłą .>:tarannoś­
cią. Jest na ~n_tawie wszystko - od 
stylowych „Ludwików" aż do komple­
tów. wykorz~tujących ostatnie zdoby­
cze nowo.czesnego wzor.rrici:wa. Przy 
czym większość z nich dostosowa:oo 
wymiaTami do małyęp. mie;;'Zk:ań. 

Kiedy ogląda się ekspozvcję. zrozu-

n;ędza angażowano do najb.ąrdziei kun 
sz.townych robót w calym kraju. To 
oi;ii wlaśnJe odtwarzali renesansowe 
sprzęty "1.<>znańskiego ratusza. wykona 
li meble dla Muzeum Narodowego i 
wiele wnętrz Pałacu Kultury. wyposa 
żvli polskie placówki dyplomatyc1Jlle za 
granicą i szereg zagrarnicznych w kra­
ju. 
Odbiorcą standardowe j prod.1.<'k:cji Swa 

rzędza ja'<t orzede w.szv stkim Sląsk, 
gdzie trafia około 60 proc. wyrobów. 
Łódź nie spr O!Wadza ich w ogóle. Zda 
niem dyrekcji WPHM w Łodzi. produk 
cja fa!J.ryk piań;;.twowych je.st wystar­
CM.Jąca dla zas;pokojenia PO<rzeb odbior 
ców. WPHM przeznacza corocznie 
2-2.5 mln złotych na zakupy od rze­
mieślników. ale wyłącznie z Łodzi l 
województwa. Ni€ chcemy o<>wiedzieć 
nic złegQ przec:wko rodzimemu rze­
mioo:łu. lecz nie.stety l<unsztem pozo­
l'laje ono bardzo daleko w tyle za SlWa 

rzedzk1m. 
Wiarsztaty w Swarzędzu „robią" co 

roku o_broty na około 80 mln złotych. 
a ich możliwości produkcyjne wykor zy 
stane są. zdaniem kierownictwa cechu, 
w około 70 procentach. „Po co impor-
1'uje się meble pytają tamte jsi 
rzemieślnicy - skoro my moglibyśmy 
dootarczać tak samo wartościowe, a ;no 
że i lepsze komplety po cenie mebli 
im J:>Ort owa n ych''? 
Sąd'le. że łódzka Izl>a Rzemieślnicza 

zro!:Jiłaby celowe posuniecie gdyby po 
mogła mi<strzom ze Swarzędza urzadzić 
w paszym mieście jakąś wystawę -
kiermas.z. W tedy dopiero moglibyśmy 
ocenić, czy · byłby u nas rynek zbytu 
na meble lukoUSQ..We. Taki zabieg przy­
czyniłby się chyba róW'11ież do podnie-

sienia o<>ziomu produkcji 
k&w łódzkich. 

rzemieślni-

I jeszcze jedno zaskoczenie - tym 
razem o cha.raktene bardziej ogólnym: 
Swar.zedz niemal w ogóle nie eksportu 
ie mebli za granicę. pomijając jedno­
stkowe transakcje, do'.~onvwane przez 
cu dzo?Ciemców. przvbywaiacych na ta•· 
gi poznańskie. Od 11 lat m istrzOIWic swa 
rz;ędzcy próbują dogadać się z „Prodi­
mcxem". ale jakoś nic z teg_o nie wy 
chodzi. W ubiegłym roku sprzedano 
partię mebli tyrolskich do Austrii za 
300 ty&. złotych i to w s;z Y'>tko. "iak 11a 
11 lat - niezbyt wiele. :rstnie ie tymeo:a-
5em olbrzymie zapotq:eb<>warue na na 
sze meble. choćby wśród Polonii ame­
rykańskie; i kanadyjskie.i. P odobno 
n.a.wet kupcy z NRF rorzedają tam swo 
ją produkcję jako polską. 

Swarzędz jest· więc nie wykorzystaną 
'kopalnia dewiz. Od c zasu do czasu 
„J>r.odimex" zgłasza zapotrzebowanie 
na jakiś rodzai mebli, Swarzędz dostar 
cza prototyn..y i na tym transakcja 
urywa się. Mi strzowie podejrzewają. 
że seryjną produkcję wYkonuje za nich 
już ktoś inny, I cytują mi przy okaz.ii 
staroooLski dokument cechu otolar• 
skiego w Krakowie z roku 1638, wy­
mierzony przeciwko tym. jctórzv ..... na 
przeszkode &tolarzów cechowych par­
tactwem się parają, 'PO klas'!:torai;h 
się ukrywając. albo też protekcją Pa­
nów się zasłaniając". 

mieć można, dlaczego stolarzy ze Swa- JULIAN BRYSZ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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I KVRl&A SAłJTE i 
i (DO'kończenńe ze sir. 3) wolny spadek zainteresowan:ia. znów kolejny! 

E: śmiertelna powagę. Inny znów. objuczony wa- szok... :: 
§ TADEUSZ KANTOR, ur. l' · 'ł · · · · · · · · · · · Edgar (postać z,, sztuki) strzela z dubeltówki:: 
E 16. IV. 1915 r. w Wlelo· ;::.

1
• w~S:S~~i~ ~er~rruj~e:: zill!i~i!~~eJ~~: do Kurki Wodnej (także Postać ze sztuki). Po!§ 

S mu je oodtrzymał na wyciągniętych rekach. chwili ta. nadal stojąc. mówi głosem zupełnie§ 
:;: polu, malarz, grafik i po czym odch<><l2.i i zostawia g0 tak. osłupia- 1>pokojnym: - Jeden chybiony, drugi w serce Si 
§ scenograf, działa w Kra· łego. Aktorzy atąkują publiczność. nawiązują Absurd goni absurd, jedna zadziwiająca sce-§ 
E: roz.rnowy. proszą o drobne usługi, zadają non· na, drugą. Zastrzelona Kurka Wodna prz.eleżv;:: 
§ kowle. w czasie okupacji sensowne pytania. Cześć z widzów wciąga sie przez. prawie cały soektakl w autentv.czn ei § 
;:: prowadził konspiracyjny w zabawę, widać że n iekt.órzy w~Hby chęt- wannie z autentyczną wodą. którą podgrzaną.:;: 
S nie na scenę. Happening trwa. Wśród ha.rmi- donosić będzie w w:aderku autentyczna sprza-1: 
E teatr, po wojnie był jed dru krzątają się kelnerzy (autentyczni) . 0 ka- taczka. Można więc rzec - Kurka Wodna jest§ 
E miennycb obliczach. włączeni zresztą w akcie. ·tu dosłe>wnie saute. z wody. S 
E nym z załoiycieli Grupy Przynoszą herbatę. wycierają nieustannie stÓł. Akcja toczy się dalej. Wszystko nagle ucicha 5 
E Plastyków Nowoczesnych który pojawił sie na scenie. płucza ścierki w i oczy widzów kierują s ię w stronę przyległej EE 
:: olbrzymiej misce ustawionej na podłodze. Po- sali. Daleko w Półmroku, widać w n~ei tań- :E 
!§ twórcą i reżyserem tea- woli zanika granica mlt:dzy sceną. a · widownią. czącą parę. Trwa to kilka minut. tańczacv !§ 
E tru Cricot-z. publiczność otrząśnięta z szoku sama prowo- przy smętnych dżwiekach „Balu na Gnojnei" Ei 
!§ * • • kuje aktorów. Ci z widzów. którzy spodziewa- powoli przybliżają się do widowni. WidzimYE 
:: li się tu czegoś innego usiłują demonstracyj- już zarysy twarzy pięknej kobiety. edy wtem :; 
§ STANJSł.AW IGNACY nie wyjść odżałowawszy 30 zł za bilet wstępu, mężczyzna wyciąga zza pazuchy trzy noże.§ 
E WITKIEWICZ, ps. WIT· nikt jednak tej demonstracji nie zauważa. re dwa z nieb wbija jej w pierś. trzeci z wysil· S 
E szta widowrui bierze ich wyjście za z.a,planowa- kiem wkręca pod żebro. Widz<>wie. Po szoku. 5 
§ KACY (1885-1939), ma- ne przez reżysera. z.nów przeżyją zaskoczenie. Piekna tancerka§ 
E tarz, dramaturg i pówle- okaże się doskonale wykonaną kukłą, do złu· ::l 
§ Na razie nie ma to nic wspólnego ze s:z;tuka dzenfa przyoominającą kobietę. § 
- ściopisarz, filozof. Twór· Witkacego. Od czasu do czasu słychać poszcze- . -
E gólne kwestie. zawiązują się początkowe frag- I tak az do finału. Cyrk . teatr, happening, 5 
§ ca teorii „czystej formy" menty akcji, znów jednak aktorzy „rozżarzają chwile nudy przy spontanicznych wybuchach§ 
:;: w teatrze. Autor ok. 

30 
rzeczywistość"· Przypominam sobie orzerwę o- śmiechu. W ko·ńcu aktorzy zasiadają do kart i E 

E biadową w oorze obiadowej na dworcu kra- rozpoczynają licytację brydżową: = 
§ fantastyczno - grotesko- kows kim i dochodzę do wniosku. że międz.v - piki, karo. trzy piki, osiem karo, dwana- ~ 
2 niektórymi sytuacjami życiowymi . a teatrem ści.e pików ::i 
!i wych dramatów. (ł.ódzki Kantora nie ma z.nów tak wielkiej orzepaSCJ. - pas. * * § 

~ Teatr Nowy wystawiał W chwiM, ~<ly widz-01Wie po pierwszych prze- Po spektaklu; późną nocą, poszedłem na dwo- ~ 
:: niedawno Jego „sonatę życiach zaczynają się nudzić. rozpoczyna się rzec coś zjeść. Poprosiłem o bułke z kiełbasa.~ 
5 „Kurka Wodna" Witkacego. Tak będzie już do - Nic- nie sorzedajemy remanent. § 
:;: Belzebuba"). końca t ego spektaklu-curiosum. Zabawa. znuże Och. Kurka Wodm1 ! = 
§ n ie, znów więc atak na publiczność. znów po- J'ER.ZY KATARASIŃSKI E 
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(Korespondencja 
z USA) A 

merykanie uwielbiają wiel­
kie liczby chyba dlateg D 
nazywaią biłlonem jednostkę 
z dziewięcioma 'Z.erami, pod­
czas gdy w Europie zwie su: 
ona dopiero miliardem. N!c­
zale-i.nie jednak od tego, jak 

plerosy Kool. Próbowałem... palić. Kie­
dy znólv przeglądam czasopisma -
widzę - całą grupę k-0dali.ów, w ma­
lowniczych pozach na dywanie między 
bute lkami koniaków i win. Cmią 
Marlooro i zapraszają: „Przyłącz się 
d-0 nas!". Próbowałem I Marlboro •.. 
I cb<>elat nie jestem objęty statySty­
ką, ptacąc po 30 centów za paczke P'.'" 
ple rosów, lmę też na utrzymarue 
owych k<>ciaków i lcb menażerów. 

ros-Ow, odwalila kitę. Te pozostałe też 
ma.ią rozedmę ptuc I niedlugo po­
dągną. Ale badania będą trwały na­
dal by sprawdzać jak!e typy f.iltrów 
maksymalnie zabezpieczają organizm 
przed zgubnym w_:prywem nikocymy 
i rakotwórcze.i smółki. 

- „Paliłem trzy do czterech paczek 
papierosów dziennie, ale postanowiłem 
przestać. Dzięki pigułkom Bantron (tu 
zbliżenie pudelka z pigułkami) całko­
wicie rzuciłem palenie. Nie palę już 
przeszło rok0

' ••• 

Spiker wyjaśnił dodatkowo, że ~an­
tron to unikalny środek wynale-z;umy 
w j~dnym z amerykańskich uniwersy­
tetów. Cztery na pięć osób, które prag­
ną rzucić palenie - dzięki pigułkom 
Bantron całkowicie wyzwalają się z na 

ją nazwiemy, 1!"7.ba t.a jest 
olbrzymia, zwłaszcza kiedy oznac-za d<>­
lary. Otóż a:t 16 „bilionów", czyli 
miliardów, · dola.rów v1yd.aoo w USA 
zeszłego roku na reklamę. Ponieważ 
zas koszty reklamy wkalkulowane są 
'I\ cenę towarów - wynika stąd, iż 
przeciętnie każdy Amerykanin dopla­
cil w rokU ubiegłym 9() dolarów prod;u­
cent<>m, by dowiedzieć się jakie zale­
ty mają wyprodukow?..ne przez nich 
artykuły, 

, O<leywiśde rekłaJna spełnia też funk­
cje pmybe-ez.ne. Informuje potencja 1-
nych nabywców o ukazaniu się nowe­
go artykułu. poucza jak koTzysta się 
z .takiego czy innego nowego urządz~­
nia. Ale jak.i pożytelt jest np. z re­
klamowanła pa.pierosów, gdy każde 
dzieci.o wie (niestety) do czego one 
iołużą? Tymczasem wy<";.tarczy wlączyć 

radi<>, by na przestrzen! godziny oo 
najmniej dwukrotnie usłyszeć melodyj­
ną piosenkę z refrenem: „.„Winston 
smakuje najlepiej". Prób<>Walem - do· 
bre. Ki·edy wieczorem włączam telewi-

I 
t-ak by to się wloltlo, gdybym 
sie nie interesował te.maty!<ą 
popularno - naukową. Bo prire­
cież coraz więce.l medY'kow 
właśnie tu, w USA popłera te· 
zę, że paleni~ tyt.oniu czyni 
człowieka podatnym na raka 
płuc. Malo .tego - z ()Statni4'.h 

stacystyk wynika, lZ rak pluc ła·tw1ej 
rozwija si<; w organizmach ludzi ub<Yż­
szych. Doktor E. c. Hammond z N<>­
wego Jorku wyjaśnia, że chodzi tu 
głównie o sposób palenia. Ludzie nie· 
zammni wypalają zwykle paplero<Sa 
do końca, pochłaniając dwa razy w!ę­
ce.J rakotw6rczej smółki nit boga.cze, 
WY'Palający papierosa tyłko do polo­
wy. A ja przecie-..< kopciłem a:t do 
filtra ••• 

Siewem nie ulega wątpliwości, że pa• 
pierosy są szkodliwe dla zdrowia. Do· 
ceniająe wagę tego problemu Federal­
na Komisja Handlowa podejmowa.la w 
roku ubiegłym wysiłki w Kongresie }•Y 
zakazać reklamy wyrobów tytomo­
wycb a na opakowaniach z papiero­
sami 'umieszczać napis, iż stanowią one 
niebezpieczeństwo dla zdrowia. Ale 
przemysł tytoniowy też ma swoje cb'?­
dy I nie dopuści do takiej dyskrymi­
nacji, fC",f]'oby tytoniowe będą . Tekla­
mowane nadal, a na opakowanm bę­
dzie się drukować stwierdz-en.ie wa_run­
kowe: „palenie może być mebezp1ecz­
ne dla zc1rowia". 

logu. . 
No cóż - pomogło Weberowi, moze 

pomóc t mnie. Kupiłem za dwa dola­
ry pudełko Bantronu. Zgodnie z załą­
czoną Instrukcją miałem po kazdrm po 
sił ku. $a.miast wypale ma papierosa, 
połknąć pigułkę, popić wodą z kra!lu 
(nie mogą przecież Teklamować jaki~­
gokołwiek innego napoju) I potem me 
myśleć już o paleniu. A .la, ja.k na 
złość nie moglem myśleć o czymkol­
wiek innym. Kiedy kociaki w telewn ·' 
zaciągały się z. rozkos~ą -:- m~ie skrę­
cało z pożądania bynaJmniej me d„ ko 
ciaków. I jak na złość. na tych czte: 
rech dobTycb właśnie ja musiałem byc 
ten piąty. Ogarnęła mnie fala podej­
rzliwości. Jeśli producenci papierosów 
mogli wpłynąć na Kongres, to dlacze~o 
producent Bantronu nie mógł sobie 
kupić jednego sportowca, a nawet te-

Nie pozostaje więc nic Innego, jak 
przesta~ palić. 

' 

Jaśnie w przerwie audycji z 

\\ 

pieskami ukazał się na 
ekranie przystojny młody 

· człowiek i jednym pchnię· 
ciem kuli rozwalił wszys.t­
kie dziesięć stożk6w bowhn 
gowej piramidy. Spiker wy­
jaśnił, że jest to slyn.n~ 

mistni bowlingu Dick Weber, który JUZ 
~ go faceta z pieskami? 

• zor - mi~y wstępną a końC<łwą me­
lodią Bonanzy dowiaduję slę parokrot­
nie z ust wyciągniętego n.a Jeża.ku ład­
neg<> kociaka, że przed p-ocalunkiem 
na,jlepiej palić Odświeżające usta pa-

Ostatnio też og'lądałem w telewizji 
pieski, które dowclprn profesorowi& 
nau<:zyJi palić. Doktór w białym kitla 
trzymał na smyczy pięć niemrawyel1 
czworonogów I tłumaczył, że sip.ośród 
12 pies<ków, które wpadły w na.łóg p11-
lenla powstało tylko tych pięć. RCSYta 
po wyya.Jeltiu ponad ł fy\'ilęcy papie-

się wykańczał jako sportowiec, ale od­
zyskał formę rzuciwszy palenie. . Sam 
mistrz odwróciwszy Się do telewidzów 
rzekł: 

Teraz przyjemnie mi się pisze, pol­
ski Carmen dymi w popielniczce. Ali; 
gaszę go w połowie: zawszeć to jakas 
szansa ocalenia. 

WŁADYSŁAW KULICKI 
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Która z płci jest starsza, pieorwotniejsza': męska czy żeńska? '110 zdawałoby się I 
bezsensowne pytanie bynajmniej nie jest poebawione pr.<yr<><iniczeJ racji. zespól 
endokrY'Qologów i neurofizjoI-ogów z Oxfordu dosze-dł do zgodnego wni-0sku, 

Kto byl pierwszy 
że zasadnicze, w.roozone przejawy zachowania się s,saków odpowiadają raczej t~­
powi samiczemu. S<\ one, mówiąc z dużym lłpToszczeniein, żeńskie. Zachowame _si~ 
i właściwości fizjclllgiezne samcze, męskie, mają chara.1<ter wtórny l powstały JUZ } 
po urOdztmiu zwierzęcia, we .wC?.esnYcb fa'Lach jego r~woju, jako wymk prze­
kszt.ałcenia cech żeńskich. Przyczyną tych przeksz-talceń jest" działanie męskic!l hor­
m<mów płciowych na mózg. 

hortn()l!ly w róźnych okreoocb ~­
za-opatrywanych, stwierd"zmlo bez wąt­
pliwości, że to właśnie mózg stanmri 
centrum rządzące róinioowainiem spo­
sobu zachowania się zwierząt na mę­
skie i żeńskie. 

Adan1 
Uezeni oxford<:ZYCY zakładają więc istnienie ścisłych związ2ców między funik-

cJami tkanki mózgowej a tYm · ze6połem cech i funkcji, które kształtują różnice 
międey samicami a samcami, 

świia,dczeń ZlW'l"ócily os trutni.o uwagę bi<>­
logów na jes=e jeden czynnik, od­
grywający bardzo istotną rolę w spra 
wacll płci. Tym czynnikiem są ,iroce­
sy zachodzące w mózgu. 

Co więcej udało się udowodni~ ~ 
w badaniach na s=urach - że zwie­
rzę niezależnie od plci rodzi się z !IlÓ­
zgiem, który warunkuje żeńskie za­
ch<.YWanie się zwlerzęci.q. Dopiero pod 
wplywem ho.rmonu męskiego, testoste­
ronu., ?rodukowanego w komórkach 
jąder, zachodzą w tkatnce mózgowej 
zmiany, dzięki którym sposób zach<>­
w<llllia się z;wier:z,ęcia staje się męski. 

czq Ewa? 
CHROMOSOMY I HORMONY 

Dotychczasowe poglądy glosj}y, że 
płeć 7JWierzęcia jest zrletermm<J1Wann 
genetyc7IDi.e przy zapłodinieniu, tj. w 
momencie połączenia komórki płcio­
wej żeńskiej (jaja) z komórką męską 
(,plemnikiem). W zależności od kombi­
nru::ji okireśl0111ych ehr-O\mOOOmów, zwa­
nych pkiowyrni, kształtuje S'ię Z&"odek 
męs>ki Juib żeński. W z;determ:ilnowa­
nydi płciowo ocganizmach pewna gru 
pa procesów biochemiC2lllych przebiega 
w sp05ób różny u każdej płci. W nie­
.którycli nairządac..'1 wyd:zielaniia wew­
nębranego, w przysadce móZ<gowej i w 
gruczołacll płci.owych, p:roouilmwatne są 
hormony mające wplyw nie tylko na 
tworz.en.ie komórek pkJ..owycb i całość 
procesów rozr-Oclczych, ale i na te wła­
ściwośeli fiwjologi=ne i sposób zacho­
wania, które w sposób tak wyraźnie 
odmienny cha!rak-ter)'7JUją obie płcie. 

GenetyC2l!la i ho.rmonaJina teoria Je.st 
oparta na bogatym maJteriale dOOwiad­
cz.ailnym i dosk<male wyj<aśnia więk­
szość zjawisk :z.wiąza.nycli z różniic<>wa­
niem si~ płci i biologią rozrodu. Więk 
szość, a.le nie wszys~ie. Gromad.zione 
przez lata obserwaic)e · i wyniiki oo-

MOZG I PLEC 

JeS't l'ZJElC!Zą od darwna wiadomą, że 
wairun:k1 panujące w środowiskit;: ze\v 
:nęt:rimym, działające na ogólne zacho­
wanie si~ zwierząt, nie pozostają bez 
'v;plywu na te przejawy zachowar.ia, 
które są ł>ezl]:>o&rednio związane ze 
sferą płciową. Takie czynniki jak na­
świetlenie, temperatura, dieta czy rói:­
nego rodzaju bodźce mogą zmie:i;ć 
cykl jajeczkowania samic, przyspieS'Zyć 
lub zahamować dojrzewam.ie i wyda­
lanie jaja, wpłynąć na pojawiam.ie s lę 
lub zanikalllie rui u samców i samic 
itp. 

Zachowaniem zwierząt rządzi central 
ny układ nerwowy - mózg. W mozgu 
są więc ześrodkow.ame róW111ież proce­
sy decydujące o zachoiwan.1u płciowym. 
Ta teza ros tala udowodn~ana na dro­
dze eksperymentalnej. Badając sposób 
zachowania i reakcje zwierząt <Wśwlad 
czalnych, sztucznie pozbalwwnych :;iew 
nych hormonów lub specjalnie w te 

Inaczej mówiąc: jes'li zabez;pieczy 
S'ię dzięki odpowiednim zabiegom 
- mózg nawo narod20nego samca przed 
ooplywem test-OSteronu, 2lWierzę będz'.e 
się zachowywało przez cale życie jak 
samica. I odwrotnie: jeśli nowo narodw 
ną samicę będzie się zaopa.trywalo w 
tes·tOS'ter-Olll, nie stwierdzi się charak­
terystycznego zachowa.nia żeńskiego u 
dojrzałego zw,ierzęcia. 

Jak dotąd hiJpoteza o współdziatanin 
mózgu i hormonów w kształtowaniu 
s·ię cech płciowych :oostała udowodn~o 
na w badaJIJJiaich na tych zwierzętacn, 
u kitórych proces różnicowna.ia płcio­
wego następuje 9toswnkowo szybko po 
narodz-eniu. Również u tych tylko zwie 
rząt stw'ierdzotno, że mózg noworodka, 
niezależnie od plci., ma początkowo 
cechy żeńskie. Istnieją jednak wsze'­
kie powody do sądzeni-a, że prawidło­
wość ta jest powszechna dla wszy­
sbkich ssaków. A więc Ewa była piet'!W 
sza? . 
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B 
wydobywających z mri>ków niepamięci 
pomuilm st.arOżytnej cywilitucji i kul­
~ury, przepl.a.ta się nierz.ad'ko z histo­
rią najprzeróM>iej~ycb wypraw po 
.,złote runa',, ,,sk.a.rby Sal0U1ona" czy 
też do mitycznego i nigdy nie odna 
lezionego Eldorado._ 

Poza słynnymi podróżnikami, archeologami 
i geografami - wśród lud.zi goniących za mira­
żem legend, gotowych poświęcić cały majątek 
i Jata życia dla odnalezienia zaginionych me­
tropolii wschodu, ta.}.,.mniczycb miast · MaY6w 
czy dziwnych warOIWD!i uk7ytyeb w · głębi Czar­
nego Lądu, me brakJo nigdy róimego rodrz.aja 
obieżYświatów, błędnY'Ch rycerzy i a1Wanturni­
ków. Nie zawsze też odkrywane przez ni.eh za­
pi>mnlane mia5ta mogą s>ę szezycić patyną ty. 
siącleci. 

Prtzy'kładem może być np. Port Royal mia-
st.o na .Jamayce, które pod koniec XVII w.ieku 
stało się stoli.cą piratów grasujących wtedy na 
:Honu Karaibskim i Tahującycb statki hiszpań­
skie, przewożące złoto i srebro z kolonii No­
wego Swiata. Wieści o antYls'kim mieście r~­
pusty, gdzie w tawer.nach piraci jadali na zło­
cie i hojnie sypali dukatami, a na głównym 
placu 9}>1'2edawali sch-wytane w czasie łupież­
czych wypraw białe kobiety - roze&zły się 
szybko -po łluropie. l\'Iia<;to było jednak bo~ate 
- ta.k boga·te, że pri;ekupstwem nmlalo oddallć 
od siebie croźbę jaikiejlrolwiek napaści lub i.n­
terwenc.jł. 

Nad.szedł Jedmaik dzień '1 czerwca 16'2 roku. 
Był<> upalne ;połlldnie, ale nagła tropikalna bu· 
rza zapędzila mieszkańców do d-om.6w. Po chwili 
potężny wstTząs zakołYsa.t miastem, ziemia po­
częła pękać, domy wal;iły się w gruzy, a J>'NY• 
brzeżny grunt obsunął się i wrar.. z dtiżą czę­
ścią mia&ta zanurzył w roz5'!3lale mi>rze, któTe 
wtargnęli() daleko w głąb lądu. Zginęło p0<nad 
S tymęcy Judzi, .. a, Wiko nłewie!tll llldołało . urato-

wać się przed zagładą. w kil!k.a minut bogate, 
tętniące życiem miasto przestało istnieć. O P<>rt 
Royal zapomniano aż do końc.a XIX wieku, 
kiedy to rozmaici poszukiwacze skarbów roq,po­
częli próby wydobycia zatopionych bogactw. Nie 
udała się jednak żadna z nieb. Pochyłe, szybko 
<>padające w <>tchłań <l.no m<>rskie, utrudniało 
poszukiwania. Doklad.n.il'j za brano się do web 
dopiero w r. 1960. Niestt'ty, po 268 latach miasto 
zostało prawie zupełnie zasypane piaskiem I mu­
łem. Znaleziono jedyni~ nieco butelek po wi• 
nie, armatę oraa: pię-kny zegarek, który zatrzy­
mał się 17 minnt przed dwunastą, wyznae-zając 
dokładną i:;odzinę zagłady Port Royal. 

rywającego, z wielkim rubinem, trzymanym w 
zaciśniętej dłoni, ale zanim skonał zdołał jesz­
cze powiedzieć o u.krYt)-m posągu i „zemscie 
Buddy"... Od tego co:asu w ruinach świątyni 
- połOŻOllej w dawnej stolicy Khmerów -
Angkor, zginęło podobno b<!'l: wieści ponad 
30 śmiał'ków, którzy szukając przejścia do kom­
naty „szmaragdowego Buddy", zbłądzili w la• 
birY\tlcie .lroryta,rzy i nie znałeźU już drogi po. 
w.rot u. 
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Teren~ wielu rewelacyjny<eb odkryć są eią· 

Nieoczekiwane i nie po jęte 
BUDDA NI~ PRZEBACZA-

Wiele niesamowitych wręcz historii wiąte S'ię 
z próbami odnalezienia słynnego „szmaragd<>We­
go Buddy" - ukrytego w jednym z odnalezio­
nych w Kambodży miast tajemniczego Indu 
Khmerów. Ogri>mny posąg Buddy, wykonany w 
całości z jednej bryły s-Lmara,gdu. widział po.noć 
w roku 1907 pewien Anglik, który zupełnie 
przypadkowo dotarł tajemniczymi koryt;<rzaml 
do m.alej ko-mna.ty ukrytej na · szc-zycie świąt.y­
ni Bayo.n. Widząc stojącą n stóp Buddy misę 
pełną ogr<mmych rubin.ów, 6w Anglik sięgnął 
po n•ie, ale w tym sa.01ym momencie zaatako­
wała go nagle c-zYba,jąca za ołtarzem kobra. 
Przera:Oony amator skarb6w - rzucił się do 
uciec-ziki i potknąwszy się, spadł z wys1>kiej 
wie-.ty 111.a .k,allnienn·y tarras. Zna.Jezi.OllJ>O go .4ogo-

gle dźungle Jucatanu I Ameryki Srodkowe<j, 
gdzie znaleziono ruiny wielkich, tajemniczych 
miast Mayów, zam.iesz,kujących te tereny na 
wiele stuleci przed Aztekami. o pochodzeniu 
tego ludu niewiele wiadomo właśc>wie do dziś, 
ale ustalono np., że Chtc'ien-Itza, największe 
miasto w „Królestwie w1elkiego wę-..<a (bo tak 
Mayowie nazywali swoje państwo) powstało w 
WYni"ku be-z;przykladnej w dziejach świa.ta „prze­
prowadzki". Jak wykazały wykopaliska - Mayo­
wie, których imperium obejm.owało począt1rnwo 
południową ozęść półwyspu Jucatain, dzisiejszy 
Honduras, GWatemaJę oraa: część Meksyku 
Ila.gie <Kc. 610 roku n.e., stojąc u S'LCzytu 9Wej 
potęgi militarnej i §651Podarczej, o.puścili na 
-ia.wsze swoje wspimjale rozbudowane miasta, 
iiwiątynie i pałace przenosząc się do p6łnoene­
g0 Jucatanu i budując kilkadzie!.iat nowyclt 
miast, a .wśr6d. nich c-:eoon-Itza. Dlaczego? Nie 

wiadOllDo. Nie :inal~ion-0 żadnych śl.a.dów na· 
jM.du, katastrofy lub epidemii.-

ZŁOTA STUDNIA\. 

W!aśnh! w ch.ichen-Itza młody Amerykanin 
Edward Thompson rozvi>czął - jako pierwsi.y 
- poszukiwania w słynneJ ,,złotej studni" do· 
kąd według legendy iJTzez wieki Mayowie wrzu. 
cali złoto i klejnoty dla przebłagani.a boga desz­
ceu. Specjalnym czerp2klem wydobyto z mułu 
tysiące najromn.aitszycb przedmiotów, złotn, 
klejnoty, broń. Dalszą pracę n.;id wydo-byciem 
skarbu przerwa1110 jednak na skutek obr;·w.ania 
Się ściain skalnej studni, co zagrażało życiu nur­
k6<w. 

Ale poszukiwania nkrytycb w dŻWlgli miast 
łrwałY nadal. w roku 1940 w odległości kilkn· 
dziesięciu kilometrów Od miasta Meksyk odna­
leziono wielką stolicę lnd!an Tolteków, z ogrom­
nymi piTamidaml poswięconymi bogu słońca 
i księżyca. Nieco później, w meksykańskim sta­
nie Oxaca, od!kopano olbrzvmia sti>licę zapo1 e­
ków - ludu znacznie starszego od Tolteków 
1 Mayów, a zaledwie 2s lat temu, w Panamie, 
odkryt-o ru>ny prastarego miasta, które po zba­
daniu wywołały niemałe poruszenie wśród 
2TCbeologów. Oto na jednej z niezłiC-iiOllYCh pła· 
skorzeźb znaleziono wyraźny wizerunek... sło­
nia. Mogło to świadczyć tylko o jednym - że 
foż 10 tysięcy lat przed naszą erą - to jest 
wtetly, kiedy w Ameryce żyły jeszcze słonie, lu­
dzie budowali tam ogn•mne miasta. Dowodu 
na p<>par~e tej hipotezy dostarczyło niedawne 
odkrycie piramidy cuknilco, leżącej na połud­
nii>wym skraju miasta Meksyk i pokrytej w 
~ac:imej części skamienfałą Jawą. JC"teli ob•l­
czenia geologów, którzy ustalili wiek Ja.wy n.a 
około S tys. lat, są słuszne, to zbłldowane prz„z 
dawnych mie5'1:kańców AmerY'ki piramidy b!'­
ł:v-by świadectwem istnienia tu najstarsze.i kul' 11 

ry na świecie. smrszej znacznie od tysiącletnich 
kultur Me-.«»>.otamH i Eg0ptu. 

Opr, ZJ>ZlSŁAW SZCZEPANIAK 
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••••••••••••• • • :Kącik językowy ł . : • • • • • • 
• ł Pan Zygmunt Łaszewski ł 
•

prosi o _roz.strzyJ:(nięcie. któ ł 
r~ z dwoci;i podanych przez ł 

ł nie~o zdan jest poprawne: ł 

• 
1. „X zobowiązany jest do ł 

• 
pokrycia części kosztów 
pierwszego urządzenia linii ł 

ł elektrycznej. oddanej do ł 

FrGDtem do ehłopa I robotnika~! 

Z r-07lkładia Judy to nie wynika, 

,JAiK SZALONY 

Ja.k szałolly drzf!IS'Z się mój •łowiku, 
A pronono o wyci~ie gł-05n:ików • 

DWA NOCNE MARKI 
Dwa nocne mark.j: słowiczek i sowa, 
.Jedno nie _,i, ~ śPlewać, drugie, by mGrdowa~ 

.JA.N SZTAUDYNGER 

(Tóżne) 

• 
użytku w... roku. do k t ó- ł 

• 
r e j nieruchomość jego zo­
stała podłączona w ..• roku". ł 

ł 2. „X zobowiązany jest do ł 
ł pokrycia części kosztów ł 

• 
pierwszego urządzenia linii 
elektrycznej, oddanego do ł 

ł u~ytku.... „do k t ó r e g o ł 
Dziewczęta 

na 1150 sek. 

KOBIETA 
• n1eruchomosc została pod-. 

łączona". 

ł Oba ?.dania pod wzglę- ł 
ł dem językowym. grama-ł 
ł tycznym i stylistycznym są ł 
ł w jednakowym stopniu po-ł 

F<Jlł:o -
Z. FRĄCZKIEWICZ 

• 
prawne, znac.zą jednak tro­
chę co innego. Które z tych ł 

ł znaczeń jest odpowiedniej- ł 
ł sze, ściślej oddaje sytuację, ł 

• 
zadecydować mogą tylko - t -
fachowcy. Nie znam się ł • .a;: o r . e 

ł niestety, na urządzeniach ł • .;:, • • e • 
ł elektrycznych, podłącze- ł 

+ ~~~~~b;:·· i:~~a~aikzdav.;;;;• z p a r a „ r a I e,.. 
ł pierwsze. Wydaje mi się, ł ._, 
ł że CboĆ ~ólniej sformuło- ł Tę wiad<imość gazety apaitrzyły ty-

• 
wane. zawiera rzecz zasad- tulem: 

_ niczą: została uruchomio- ł „KAKOWSKI _ 
.na 1 i n i a e 1 e k t r Y cz-. DŻENTELMEN - AFERZYSTA. 

•
n a, z której_ za pośred-
nictwem jakiegoś urządze- ł Brartanek aJ!'Cybiskupa wrursza.wskie-

ł nia, obywatel X czerpie ł go pomagał sobie przy oszustwach 
ł siłę i światło. Gdyby urzą- ł swem wysokim pokrewieństwem". 

• 
dzenie nie miało połączenia A oto s=zegóły rewelacji: 
z linią, X nie mógłby z ł W ;polaw-ie maija 1931 ralw w No-

ł tych dobrodziejstw karzy- ł wym Sączu ;>oH.cja areszitowala nie-
ł stać. Dla użytkownika. do ł jakiego Jerzego stanisla.wa Koście-

• 
którego skierowano pismo, r~ Kakowsltiego, ktory przez dwa 
ważniejsza jest sprawa ł lata był pooz.ukiwaaiy w związku z 

• łó d d · !kiś rozpoe:r;y-g wna - oprC7Wa zei:i1e ł namy druk serii popclruainiem lic=ych 06IZUStw i na-
ł prądu elektrycznego do ie- ł artykułów przy- dużyć. Swą owaruacką karierę Ka-

• 

go domu czy gospodamtwa, pominających kowski rozpocząl: w 1929 r. Wy.najął 
a nie szczegóły - za po- ł głośne przed- wów..-zas w łódzkim Grand Hotelu 

ł mocą ilu i" ja.kich urządzeń +I :wojenne procesy apartament i zameldował si~ jako in-

• 

linii mogło do tego dojść. ł 1 afery. Star- żyn.ier - tech:nolog, delegat Miinister-
L

. . . d szym dla obu- . 
ł ist pana. a racze] ie en ł d„enia wspom- &twa Oświaty i Wyznań Reltgijnycn. 

• 
powtarzając:v si ę w nim wy nień - młodym Be.z.cze1ność swoją posunął do te;:o 
raz. przypomniał mi pyta- ł dla nauki. Bo- fitqp.ma, że 

ł nie innego czytelnika: czy: wiem nie ty~ko 

• 
poprawny jest czasownik o . sensacYJn~ „DOKONAL LUSTRACJI KILKU 
"""""'~ .„ ( · i tło wątki tu chodzi. SZKOi. SREDNICH, ZADA.JĄC 

• „~czyc np. sw a '. Każda taka spra UCZNIOM PYTANIA Z KAŻDEGO 
ga.z. wodę)? wa dzieje się 

ł Zjawił się on w języku ł przecież w okr-:s WYKl.ADOWEGO PRZEDMIOTU". 

oom Kalro\wki odwiedził kolejno· 
Sosn'1Wiec, Zawiercie i Będzin 
i wszędzie spotykał nllliiwnych, któ­
rych udało mu się oslw.b&ć. Mi~r.y 

. ;iiil!l1Y'Jil1 na 10 tys. zl (CO wówczas sta­
nowiło spory kaipiitailik) naciągnął 
hrabie.go Palorwicini - dwektara Hu-
ty Królewskiej. · 

Z Sosnowca pOWl"ócil znów do Lo­
dzi. Zgo!H wąsy i brodę, a w pa.;7-
porcie zmńenił sobie nazwisko z: Ka­
k<JIWSki na Rakowski. T!:.Jta.j pozna} 
stars:::.ego właściciela ziemskiego z 
Lasku, który miał kilO'p<Jlty z załat­
Wi€llliem jakiejś sprawy w milllist.P.T­
stw.ie. KakOW5'ki oczywi6cie obiecar 
pomó::. Tak się zl:ożylo, iż po kilku 
dnia.eh rzeczywiście przyszła z mim­
sterstwa pozytywna odpowiedź. 
Oczywiście „ak.cje" aferzysty poszly 
w górę, do tego stopnia, iż zierrua­
niln Za.prosił go do swoich dóbr. 

W domu swej kQlejnej ofiary Ka­
kowski spotkał piękiną., 17-Jetnią pan­
nę. Jak pis-ze ówczesna prasa: „Ro.~­
kochaił ją w sobie natychmiast", zy­
S'kaw.".ZY zgodę ojca dzi~y wy­
znacwn.o bliski termin ślubu. ł niedawno, używany jest nie ł !onym środo!"~; W kilka óni później, gdy jl,.Ż „za-

• 
t lk f h · 1 sku, „graJą legali7nWał" się w Lodzi, nawiązał 
Y o prhzez ac f?WC?W:. a eł realia (dziś już konta.kit z. kilkoma przernysłowcan• ' Kakowski wszaikże nie mia! pieruę-

• 
powszec . n ;e. choc rue1edn7- częstokroć prze- .., dzy. Latwo je bowiem :zid.obywal 
go drazru. Dlaczego się ł brzmiałe), a wszy którzy szuka.li. poparcia wyższych 

ł zjawił? Przecież w elektro- • stko odbywa się sfer. K.akowski obiecał, iż załatwi nn i laitwo tracił. Podpatrzył wiE:C gdzie 

• t h · ·stn· · t · ł na tle epoki" dostav1y „mainuiaktury" dla arm.i. stary cho wa p ieniądze i kosztowno;>-
ec nice 1 ie:ie ermm " . .: ci, zakradł się tam w nocy i Z'ł-

• 
„przyłącze", oznaczający ł Mmemamy. ~z A takie dostawy wówczas strun.owity 
zespół przewodów służą- uda nam 51ę nie lada łnteres. Po kilku wyt.wor- brał przyszłym teściom: zloty ze-

• 
~ych d przyłączania ob"ek • przekazać coś z nvoh kal„,.;a.ch, k()(!lferencJ"ach i przy- garek, 3 t)'I';. zł, a s~i!ikę do krawa-

~ · . 1 - a.tmosfery tam- ' -• ta z brylantem. Podei"""'"'"ie, J0 ak to 
• 

tu odbiorczego do sieci roz-ł tych czasów z jęciach, oczywiście na le.osm ~;- b , _ _, b „~-· 

•
dzielczej". Nazwie tej od-· tego co jest 'już w~h ywa,o, p ..... ło Y może na srożącą, 
powiadałby czasownik „przy ł d2'iś tylko hi- ,,KAJiOWSKI NACIĄGNĄI. NOWYCH ,gdyby nie pech. On to spira!Wil, iż 

• łączyć". i.torią. ZNAJOMYCH NA KILKANASClE jedlna z J)<Jlkojowych, podczas s;irzą-

• • 
tania podniosła teczkę KaJrn1wsk:i.ego 

Często trudno jest powie- TYSllWY ZLOTYCB I PEWNEGO i boleśnie uikłula się w palec. Zaj-
• dzieć, dlaczego taki lub im- ł PIĘKN.EGQ DNIA ULOTNll. SIĘ rzala do wnętrza i znalaeJa tam sz.p:l 

• 
ny nowy wyraz wzbogaca ł Z LODZI"· kę z brylaintem. Co się działo po-
(lub „wzbogaca") język. Wł Już w drodze do Sosn<J1Wca., dokąd tern - tego nie ma w relacji gazeto-

ł wypadku „podłączyć" Ci po- wiózł go pociąg, .wrien.t<Jwał się, iż wei" 

•ł ~:~';{y)~: ~łą~~~; ~= •• depcze mu po piętach poliC'ja. Wy- ~;~ścień za~ me zacieśniać. Ka-
grać chęć lub potrzeba od- ł siadł wi.ęc w C7.ęs-toch0Wlie i w kla,,z- kowskii wyjechał do Nowego Sacza. 

• 
różnienia przyłączania w torze o.o. pauli<nów przedstawił ja- U-cz tu najwidooc2Jniej s=zęśc;t> 

• 
dziedzinie techniki od wszy- ł ko bratanek arcybiskupa Ka.kowslue- opuściło go :rupellrue. K-0<mendan~e-ai 
st.kich Lnn~h przyłączań. Wł go. Taka prezentacja zrobiła na bra- -;x;wia:.owym 1>01icji w Nowyr.1 Sączu 

ł „Słowniku języka polskie-. ciszJkach odpowiednie w.rażenie, me.„ by! ruejaki Przyliips:ki . który k iedyś 

• 
go" PAN czasowni.k „przy- więc dziwnego, że .PO<Witali sprytne- b:-;l kiewwniki-em III korr.:sana.:u 

ł łaczyć" ma 7;naczenie ogól- ł go oszusta z ołiwartymi ramionami. PP {!p()l ici i państwowej)) w r..od:?.i.. 
ne: „dodawac co do czego; ł Ten jednaik nie byl pewien dma ani <'n to wla«nio? rozpoznał Kalroowsk.i!'-

ł dołączać". czasownik „pod- i:OOz:iny, zgodnie z zasadą ,,na zło- go \ po k.:.!k:u dni.acn 1nwigi!acji, 
ł łączyć" . - _tylko szczeg~o- ł dzieju czapka gore". Którejś nocy . ~re-s z:towal go. 

• 
we, sipecJalne. „doprowadzać, ł wyniósł się więc cichaczem z klasz- Cata ta hist<Jlria, naiwet jeśli nie 
zakładać instalację przewo-· toru. Wszakże nie z .pustymi rękami. jest prawdZliiwa w szczegó!ach, jest 

ł dową. łączyć )'.ll"zewód z in-. Zalbral ze sobą „kilka kiclichów zło- wszakże ba.rdzo sen.sacyj111a. Wówcza~ 
łstalacją". Słownik dodaje, tych, wysadzanych kamieniami szla- mogłaby chyba posłużyć jako temat 

• 
że jest to potoczne użycie ł chet..,y>mi i :imle war.tościawe przed- filmu z życia wyższych sfer towa-
wyra.zu. ł mioty". rzyskich. Ale i d?Ji&iaj niejeden ta.ki 

•. Pozostaje odpowiedzieć na ł Mimo wszystko przeor paulimów zio Kakowski grasuje ... 
pytanie, czy czasownik „pod ł żyt meklunek w policji. Tymcza- Wyno!J<Jlwal: J. POTĘGA 

: łąc~r~.;,:,. j~~hr::ji. ja-. 1RIUHlłllm1111111•-•n1111mm111111HlllHllllllllllHlllllllllllllllllllUIUllllHUIWlflUllllllAllllllllllllllllllllllllllłllllllllm1111Hlft11H11m· 

• 
kie spełnia przedrostek -pod. ł ALUZJA DOKŁADNY 
„który modyfikuje znaczenie., A' · 

.podstawowego tematu cza-. Pewien ambasador francuski po pa- ne- Kiedyś do !księżny Radziwiłłowej w 
ł oownilrowego", jes<t i ,;zbliża wrocie z Polski został zasypany pyta- Arkadii przybyło wielu znakomit~h 

• 
nie się do czego" nP. podbiec. ł niami o obyc'Laje i charakter Polek. gości. Podczas przejażdżki p0 jeziorZf• 
podejść. podjechać, podpro-ł C d yt . przeciążony statek pocZął tonąć. Ksią-

ł wadzić. W tej grupie mieścił - zy to praw a - sp ała go Jed- d żę Sta nisław Jabłonowski, zakochany w 

• 
się i omawiane dziś .,pod- na z dam - że s~ one r6wnie blade i g oły pan.n.ie Ewie Kickiej długo szukał jej 
łączyć". ł OZ>iębłe, jak śnieg w iCih kraju? w wodzie. Co kt6ra damę wyciągnął: t R. BODAUKA ł _Tak _odparł_ i to do tego stop „To nie ta!" - mówił i na powrót nie-

nia, że przez samo obcowanie z nimi litościwie do wody WT2lllcał. póki nie 
~•••••••••• na.bawiłem sie straszliwego kata.rui trafił na „zgubę"··· 

/tlaqro~q poc.ieszenia wqlosoH'all= 
NAGRODY POCIESZENIA 

(KSIJ\tKOWE) W KONKUR-
SIE „co, GDZIE, Kl·EDV?" 
WYLOSOWAŁY NASTĘPUJĄ­
CE OSOBY Z ŁODZI: 

Kr:r;ys:r;tof Krak~iak., ni. 
22 Li.pca S, Tadeusz Wasiak, 
UL Bardowskiego 3, Teresa. 
Tom.asz.cz:fk. ul. Aleksandra 23, 
Eugeniusz wojech, ul. Kaso-

1 

W41 4, Jan Lewandew<'lki, n.I. 
Kilińskiego 18', SUnisław Ka­
sprza,k, ul. Wólezańs'lu 197, 
Edmund Swiderski. ul. Abra­
mowskiego 1, Włodzimiers wo-

jech, ul. Nowooki 131, Stani­
sław Niedźwiedzki, Ul. -itoose­
velt.a 11, Wacław Bagiński„ ul. 
PiotrkowSka 92, Edward Mo­
żejko, uł. Wł. Bytomskiej 52, 
Ja.nusz Wodech, ni. Kasowa ł, 
Bolesłi>w Tomaszewski, ul. 
Wólczaiis.ka 147, Adam Rosiń­
ski, ul. Zbiorcza 11, Bronisła­
wa Ci~zewska., nl. Rzgowska 4, 
Stanisi.aw Juszcza.k, Dl. Ozor­
k&wslm. 17, Andrzej Borowski, 
ul. UniejowWka &, .Janina La­
sod<a„ ul. żubrowa S, Franci­
S'Zka. siemcbała., Ul.. Br:te<oiń-

sk.a 68, Ferdynand Rą=k.a, ut. 
Kopcińskiego 39, Teresa Koni­
ska, ul. Karpacka 19, Helena 
Będkowsk.a, ul. Pietrusińskie-­
go 19, wanda Łukszo, ul. 
Chryzantem 2. Wacław KrzY­
sztoforski. ul. Sienkiew.icza 63, 
Mirosl.'\w Poniecki, ul. Nowot-
ki 30, Lucjan Stawicki, ul. 
W6łc:zańsk.a 43", Jan Grzelak, 
ul. Piotrkowska 87, irena arze 
la.k, ul. Targowa 31, Andrzej 
Laskows ki, ul. Sadowa 18, Ste­
fa.nia Borut.a, ul. 22 Lipea 39, 
Pl~ Ka<r.J<i. ul. <:hryzaotem 3, 

Witold KołOdziejski, al, Sien­
kiewie>:a 145, Jad.wiga Polu­
szyńsk.a, w. G<nnieza 47 oraz 
Zofia SZYP._~k, . ZgjeTZ, ... 
17 Stye7.11ia ł8. 

Na.grody PTT-K (portfele) 
wylosowali: Floria.n Piechota, 
Łódź, ul. 7lltlie.nma 15, Ferdy­
nand Rączka., Ł6dź, ul K<>P­
cińsklego 39. 

Nagrody moZn.a odbierać w 
d!Diach ł i 5 bm. w godz. 
17-18 w lokalu PTT~K przy 
ul. Pil!'tr.kowskiej 'Jl. 

M 
o 
D 
N 
A 

Kobieca moda letnia w 
ebeclnym sezonie jest spod 

znaku koszulki, IJ"YPOmina­
jącej bądź koszulę męską 
(szmizjerki), bą,dźf krótką ko­
szulkę nocną, (lub sukienkę 
dziewczęcą). 

Suknie wieczorowe i wi­
zytowe, łypowo letnie, po­

winny być wg. ostatnich 
wskazań mody romantycz­
ne i powiewne, szyje się je 
więc z szyfonów, organdyn i 
cieniutkich jedwabi natural 
nych. Krój ich (w większej 
części modeli) opiera się na 
se4emacie - karczek do 
niego przymarszczony po­
wiewny dół, składający się 

z kilku warstw przezroczy­
słej przeważnie tkaniny. Ja­
ko spód występuje w nich 
dobrana kolorem mała ko­
szulka węisza zwykle i bar­
dziej dopasowana nii war-

stw„ wierzchnie. Trzy tinecJ 
sławione na rysunkach 'Ir.„ 
szullr.i nie wyczerPu.Ją ~ 
binacji szyfonowo-orgaindyne 

wyeh. Bardzo modne 54 rów 
nież zawies-e na cienkich 
ramilłOZkaeh kilkuwarsłwo­

we płisowa.ne ldos:r;e. tworzą 
ee w ruchu inną, modną, obee 
nie linię - namioł-trapeiz. 

Najmodniejsze są na te suk­
nie tkaniny deseniowe, w 
kolorach intensywnych lub 
bieli, ale i tkaniny wzorzy­
słe, szczególnie e wwrach 

małych, geometryccmyeh 
(dzieoinnyeh), a \akie du­
żych - meksykańskich i mu 
rzyńskich, są słosowane z 
pełnym efektem. 

(KEDAGU.JB KLUB SZAJlADZISTOW PRZT t.Dll) 

KRZVŻOWKA PREMIOWANA KSIĄZK.AM! 

POZIOMO: 1. TUcUlik, opas. 
S. Mądry po szkodzie. 11. Mów 
ca. 12. Kuguar. 13. Odkryta 
weranda. 14. Starogermański 
bóg niP.ba. 15. Pierwszy czło­
wiek. 16. wewnątrz taśma fil­
mowa. 17. Włókno tapicerskie. 
19. okres czasu. 21. MO<llitwa 
m11Zułmańska. 23. w StZaChach 
lub na statku. 25. Chłop, wie­
sniak. 28. Pracownik sądowy. 
30. zjawa nocna. 32. Utwór 
Mro-.iJka. 33. pałac turecki. 34. 
Leży ua Półwyspie Arabskim. 
35. Bies S}Mld Łęczycy. 36. Sto­
pień w hierarchii urzędowej, 
37. Noi kuchenny. 

PIONOWO: 1. Ukłon cllińs'ki. 
2. Miasto w Rumunii. 3. Budy 
nek zastępczy. 4. Hetman ko­
zacki. 5. Dla tabakiery. 7. 
Zwierzątko futerkowe. 8. Zna 
ny ref<>rma<tor. 9. Dyletant. 10. 
Drogocenny naszyjnik. H. Nie 
obsadzone stanowisko. 16. Prze 
nosideł malarii. 18. Tajne ha-

slo. 20. Kanon. reguła, 22. 
Miasto w Hiszpanii. 23. Im.ię 
ukraif.skie. 24. Obszar. 21. Bóg 
z gł.ową o dwóch twarzach • 
27. !\1.ałpa bezogonowa. 29 • 
Breehl-O·wska pieśń. 31. Dla 
ORS. 33. zwierzę domowe. 

Rozwiązania 
łać n.a adres 
z dopi!f.kiem 
,,Krzyżówka" 
dniowym . 

,,JUREK" 

prosimy nadsy­
naszej redakcji 

na ko.percie 
w terminie 7· 

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANI.E krzyżówki z 
n.r UJ, wyto'sowali: Wacław 
Piąte'k, Łódź, ul. Odrzańska 
32-10, Ewa Kwiatkowska, Łódź, 
ul. Hutora S--10, Maria Brud­
nicka, Skierniewice, Dl. Mi­
ckiewicza· 1, Feliks ~ed%in, 
Łódź, ul. Sk.alna 28, Rozalia 
Szczawinsk.a, Łódź, ul. Ni­
sk.a 5-7 • 
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WAżNE TELEFONY dziem.J,cy Bałuty ł wt-

~'fl' .~~'drzit;e,?~WJ.· · ry,7 i~~~mi:;i! ~ ~~~~ Pogot. Ratunkowe 
Pogot. JVIO 07 ł00-00 
K.<>m. MO m. Łodzi 
straż Poża.rn.a 
Pogot. Energet. 
Informacja telef<rn. 
Iuformacja PKS 
Inf0ormacja PK.P 
Pogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

09 
500-00 
292-22 

08 
334-28 

weJ Poradnd „K", ul. 
Nowotki 60. 

· 1. Klinika . P.oł.-Gi,'11. im. 

03 
265-96 
581-11 
2.20-89 
533-09 

Curie - Skłodowskiej, ul. 

WŁOKNIABZ - „Wielki gody Wernera Hotta•• Skłodowskiej 15 :- pn:yl 
wvścig" (panorama) od lat 16 (NRD) god.Z. muje rodząee I chore 
00 lat J.l (USA) gO<lz lii, J.9 ,3.7. „Stokrotka" .r.:nek0olog1czn1e . z dzlel-
10, 13, 16, 19 od lat 18 (franc.) i:. ~cy Górna. ?r;az dz;el-
3.7. jak wyżej 15.45 Ul 20.15 n.cy Sr6dm1esc1e z Re-

TEATRY • ' • j"'m.owej Poradni „K", 
ZACHĘTA :- „C~ło•Wlek, POK~-! ~Ka,zi,mierz.a 6) lll. Piotrka.wska 16'1 i 

TEATR WIELKI (iPlac którego JUŻ rue ma" BaJkt godz. u, „Je- «:opcińskiego n. 
Dąibrowskiego) ~- 18 od i.at 16 (USA) godz. den przeciw wszy-
„Pa.n _Twardowski" 10, 12.:ro, 15, 17.30, 20 stkim" (panorama) 0<i chirurgia Południe 
3.7. rue=yruny 3.7. jak wyżej lat 14 (USA) godz. J.6, Szpital im. Piro.g01Wa, 

TEATR POWSZECHNY TATRY LETNIE - Czar 18 20, 3.7. „Jeden prz~ ul. Wólezań-ska 195. 
<C?br. StaiUmg.rad•u ~l) ny dzień w Black ciw wszyst!kim" god,z. Chirurgia Północ 
nieczy;nny Rock" (USA) godz. lii, · 18, 20 S21pH.al im. sterlinga, 

TE~TR . JARA.CZA (Mo- 20.15 Ckino czy<11!lle tyl- REKORD (R-zgawSka 2) ul. Sterliiinga 1/3. 
~1US2lk.i 4 a) nieczynny ko w dni pogodme) „Winnetou" 11 seria L:uyngologia: SZ'P. im. 
TE.:~~; (Tiraugutta l) 3.7 j&k wyżej (=o.rama! od ła.t li Pirogowa, ul. Wólczań-
TEATR NOWY (.Więe- STYLOWY LETNIE i: · IO. ,2. 14 •. }S. I~. ska 195. 

kowskliego Jf\l _ nie- „Niezłomny Wiking" 20, ~.7. ,,Szukajcie g1- Okulistyka: gz;pital Im. 
CZY!ll.lly (pan0orama) {USA) godz. tary (panorama) od Joo.schera u1, Miłioono-

MA.LA SALA (zachodnia 20 (.kino C'zynne tylko la•t 14 (fra.nc.) godz. wa 14. 
93) 00 ~ S'llklana w dni po.godne) 10, 12.30, 115, ,,Niaga- . . • 
m~że~'', 3'.1. nie- 3.7. jak wyżej ra" od lat 16 (US.A} Ch•~'!l •. 

l\DRIA (P' t kawska li5ó) godz. 17.30. 20 gia dzt.e<:t~Ca. 
cz;,>11lll)l8 · 10 r ROM K0<no'!)n1ckiei 

lall'Y'llgolo­
Stip. im. 

ul. Spar-
O.PERETKA (ul. Póbnoc- KJ<tlo filmów radrzieckkh 1 _A (.Rzgo.wSka 84) · 36150 ' 

na 47~1) g. 19 „Dom~k SO lat kLnematografli BaJki · godz. 10, Ll, naC'hiru.:gia szczękowo-
,; trzech dziewcząt• rad:zieekiej. „TrzY plus „Kruk" {pa.no.rama) twarzowa: Szpital im. 

3.7. l!lieczY'!lna dwa" (panorama) od od Ja,t 14 {.USA) godz. Barlickie 0 ń 
TEATR ARLEKIN (Wól- 1a.t 12 godz. .L<l, 1~ 14. 12• 14, 16, 18, :W, 3.7. 'ldel(o ii . ul. Kopci -
czańska 5) ini.eczynny 16, 18, 20 ifruk" godz. 10, 12. Toksykologia: I cen-

TEATR PINOiKIO (Ko- 3.7. jaik wyżej . 16• 18• 20 tr.atny Szpital Kliniczny 
pernd.k.a 16l niieezynny FNERGETYK lAL 1'.'o_l.1- SOJUSZ (Pł.ato.wcO<Wa (') w AM żeoom1>'kiego 113. 

MUZEA tecl:mJ'k! 17' „Mścic1el „Cui.my kot" godz. \4 ' 
MUZEUM HlSTORD RU· w masce" (a.ng.) od „Winnetou" I ser'11 3• VII. 

CHU REWOLUCY~NE- lat JA. godz. 15• l'7, 19 {pan<>•rama) od Lait LI Chirurgia. P-OłUdnle -
GO (Gdańska J.3). Wy- 3•7• rueczyraJ.e (Jug.-NRFl g<>?-2 · 1~: ~zipi,ta.t lrn. Brudzińsk!e­
stawa szta:n<iarbw 1893- GUYNlA (TIUw;iJ!na 1llr 2) ii• ~r'3•7• '(Wnmetou > go. ul. Kasynierów 
1948. Czy;n;ne l(}-<117 ,,Fa.ntomas" (.panora- od lat 

1~ ~~~~°1i~. Gdyńskich 61. 
3.7. 1111ec.zyinne ma) od lat 11 (i>railJC.) 19 Chirurgia Północ 

ll<lUZEUM HlSTORll WŁ() gO<Ci2. 10, t.2.:J<l, 15, 17.3-0, <:zpit.al im Ba·rlickiego 
KIENNICTWA (Piotr- 20, 3.7. ,,zimne d·ni" STY~~W~ - STUDYJNE ;:;i. Ko.pclń~kiego 22. • 
kowsk.a 282) Wystawa od lait 16 (węg.) godz. (oK1liń&k1e.g0o rur 123) - . 
„ W1bkiernn.ic

1two wezoo.. !G, 12, l{, 16, 18, 2-0 Omówtienie premier od Laryn.gologia: SZ!P. !:'XL 
raij", „Gobeliny Gał- HALKA (Kra.wie-eka 3_5) lat lll - wstęp wolny. Ba_rllck1ego, · ul. Kopc1ó-
kowskich" czynne 00 ,.Ma.szeńka i niedż- ~od-c. Il, Z<eGtaJW PKF sktevo 22. . 
1<}-16, 3.7. 111,;ecz;yn<ne wiedź" godz. lll, 12, z czerwca, • g?dz .. 14; Okullstyka: SZ:p1~~ tm. 

1'1UZEUM KATEDRY g. ,.Sklep ·przy głównej „Intymne OSW1etlen1e• J0111.S<>hera, Uil. MJiil1o.no-
WOLUCJONIZMU UŁ Ulicy" od la.t 16 (CZ<?- od la.t 14 {czesk:L) g. wa 14. 
(P84'>k Sien.kiewlc~ - ski) godz. 115 17.3(), 2a 16• ia •• 2:0· 3•7: ,;•Intym- Chirurgia i lall'yngo!o-
czyirune 1~4 3.7. „Smierć 'Belli" 00 ne oswietlenie g·od~. gla dziecięca: Sz;p. 1m. 
3. 7. l1JieceY'Illlle lat [6 ~Lrai!liC ) g;odz 16• 18• 2<11 K0111opniokiej, ul. s.po.r-

1\fUZEUM SZTUKI (Więc ~5.45, 111, 20.i..5 . S'.1.'0KI {Zbocze)_ Bajki na 36/50. 
kow.Jk!ego 36). Wysta- 1 MAJA (Ki:lińsk~o 178) g?ctz. ~~· „wielka u- Chirurgia suzękowo-
wa pn. „Michel Seu- Ba _ki od 1 _ M' _ c1ec:oka (panorama) twarzowa: Szpital im. 
phM -· Poezja • · '1>1"- J g z. '\ •>' 1 od la-t 11 -OtJ.SA) godz. · ul. i.ft 
styikia". · Czynna l6--l6 lość blondy~k1 • od 16, 19, 3•7• „Wielka u- Ba.-r .• ckiego, Kopc -

. 3.7. :niec'.zYlll1!1e lat l6 (czesk1) g-Od·z. ciecz'ka" gO<lz. 16, 19 skiego 212· • 
MUZEUM ARCHEOLOGI- 16, l~. ;?· 3.7. „czarne STUDIO (Lumumby 7-!)) Toksykologia. Jru,'tytut 

CZNE I ETNOGRAFJ- i białe O<l lat 16 „Nioożwiedz Tll;Ptu&" Medycyny Pora.cy. ul. Ta-
CZNE . (Pl. Wolnoścl 14) (USA) godr.l. 16• 181 2-0 godz. 16., „Grek zor- resy s. 
nieozynne. ł.DK (:l'raugtUtta nr l8) ba" od lat 16 (USA) 

„Było DM CZWOYO" godz. 17, 19.45, 3.7. N<Oella. ~ lekay-
WYSTAWY (oradz.) 00 lat 14 god'l:. „Grek zo-rba" godz. ska, S1enkiew1cza 137, 

PAŁAC MŁODZIEŻY Jm. 15, 17.30, 20, 3.7. j.w. L7, 19.45 tel; 444-M pr-zy~uje 
TUWIMA (UJ. Monilus:z. MŁODA GWARiDlA (Zie SWIT (Elałuclti RY1llek 5) zg10E1Zema telefcmic:zllle 
k.i ~). Wysta.wa Qrac \ona 2) „Twarz zbiega" Bajki gooz. 10, H. na wi.,,yty domowe le-

1 
na.grodrzO'ńych i ~6t- Od lat 14 (USA) godz. „Szeherezada" fp.ano- .karzy w _godz._ 19-S: W 
niOill.ych w Galer"- Pba 10, 12. 14. 16, JS. JO. rama) od Lilit 18 rfr.)lambulator.1um ,ntem1sty-
styki w rCl!ku szkomyml 3.1. jaik w~ej godrz. l%.J(), 15. 11].3(), c2111ym przyj.mcvwain~ są 
1966-67 . 20 3 7 Gdy miłość na miejscu chorzy z na-

SALON • SZTUJU WSPOŁ ll:Hl'~A (.Pa•blamdk:a 1'.'3> pr'zemij~" " od lat 16 g!ymd zachorcvw.ani.ami 
CZEl!WE.1 (Plotli!:OIWSka ~ki ~?,doz· 15, ,.Nie- (jugosł.) godo:,, 10. 1~, in~ernistycmtymi w go-
~ wyisq; :a tka . w1ernośc od lat Ul 14 16 .18 30 O<zinach 16-7. 
styl~ _:: Na::U~ (wl.) g<>?'z. 16, 1~;, 20 ' ' • . Nocna pomoc ptelęg-
ka _ czynna codtl:ien 3.7. „Nlewieznośc g. DYŻURY APTEK nia.rska: Al. Kościuszki 
nde o4 10-.-18. Ui, 14!, :lll) 48, tel. 324-00 przyjmuje 

SALON FOTOGRAP.IK.J -OK:Ą GT1.1Wim<1. nor ~ Ga.gairina &, Pi<l'brlkow- zgłoszenia telef<>nicene 
ŁTF (Piotrkowska 102) BaJki g~. 14.30, „V1· :<ka 225, TUIWl\lma oo. Ll· na rz.aiblą;! do domru w 
Wystawa ~a~ E. va Maria (iranc.) od :naru:>JWSkiego -sr, R-z:g<Jlw i;;od:z: 19-4. 
H()feN l A. ll<Bkailo- la.t 16. go.n. l.S.:W. 17.45. ska 147, Pl. Wolnoścd. 2, Swi~teczna pomoc le-
pola -~ od Cod%- 20, 3.7. ,.Maodrin" (!.r.l ?iefona 28• kar~ka: d!z:ięłni.:a S-ród.-
11-ML od Jet U god-z. 15. m1escle Piotrkowska 

zoo ~ K~t,now- 17.30 3• VJ!I. m2. tel. :m-so. Bałuty -
Ska 6-110) c-zynme w go POLESIE (Pon:la<łskiej 37) Gł" 50 Więclro Z. Paca!'IOW9k.iej 3, tel. 
d~Cb. 9-20 (kasa „Mocne ndenenie" k' owim~l • p· ~irows'~- 541-96. Górna - Lecz.nl­
czy111na , 00 godz. 18.:J<l). (poJ.) od lat 14 ito<lz . ~egoz.gi ' k ·10

1'46 N a cza 'l.f4, ml. 440-62. Pll-
PALMIAR!NliA - at,w.airta 1~. r.7, ite, 3.7. „Mści- w ·~· ~~ a F~„J.~ 1.-sie - Al 1 Maj.a 4i. 

iw godz. 10-IIB. ciel w masce'' (ang.) 0 1 
• ~~„o t('t. 305-83. Wid~w 

od lat 14 godz. a1 !9 Dąbrowa. !'>'zoitaLna 6, tel. %71-5.1. 
K I N A \>ONJLARINE (QgrooO.Wa Zgłoszenia telefonic-zr.e 

POLON'JIA ,.Abek.a 18) ,,101 DałmatYńczy- DYżURY SZP"lTALl na wi-zyty domowe przyj 
Czerwona.• od lat .L4 k6- (USA) od la<t 7 S?:J>ltal im. M. MadU· mowane Sil od godz. IO 
(USA) godz. lAl, llQ.30. ~- lt6.30, 18.30,. 3.7. rowk:za, ul. M. Fornal· ~o 15. Wizyty ambulato 
15, 17.30, ~ „Pa.mięt.ni.k pani Han- !lkie.; 31 przyjm-u~ r~•jne i domO'We zala-
3.7. j,a.k iWyot,ed ki" (poi.) od J,a,t 16 N>d-zące i. c:hOlt'e gineko- twiane 1111 w godz. t0-17. 

WISŁA - „S:rti:ęłełeh gooz. 18.30 lc·gicznle z dzielnicy Po- Gabinety zabiegowe 
od lat 18 (franc.) g<>ctz. PRZEDWIOSNl·E (żerom lesie oraz z d!ziel!n.icy ~wiąteczne.f pomocy pie-
10. 12. 14. 16. 18, 20 lłkiEl!to 74--76) „Ostatni S"'"6dmie§cie z rede>nowej lęgnia~sklej c-zynne w 
3.7. j<alk ·wyżej brzeg" {.USN od lat l4 Poradni „K", ul. Piotr- wyżej wymleniO'Oych i>u..TJ 

WOLiNOSC - „309 s,pa-r- _godz. 16, ol.7.4S, 20.lS. kowsk.a 269. <tach wykonuja zabiei?i 
tan" (,oan1C>rama) od 3.7. j.'W. Szpital im. R. Wolf. nie•lęgniar<ski.e w g.O<d::. 
la1 H (USA) godz. 10. PlONlIER (FranciSZ'kańska ul. Łagiewnicka 3ł/38 - 3-18. Z!?łoszenfa na z3. 
12.30-, 15, 17.aio, 20 31) „o gałgankowym pr:zyjmuje rodzące l biegi do.moowe 'P'r'rnmo-
3.7. jak wy;żej smoku" godz. 15, „Przy chore g.tnelrologiozn!e z wane są w godz. 8-17. 
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Just~mocwie (5 m1nut od 

V 
Uwag-a! Uwaga! s.taoji), maszylll.ę ręka-

wicearikę, łańous2lkową 

ł „Motozbyt" PP w Łodzi + ::-39&11~~,.:: 'i.i~;~ 

•ł z a w i a d a m i a, •+ ~';:f;K.196 • - 1'1JdmW,atne, 

• • 
zalesione pn:y szosie -

że po dokonaniu wewnętrznych zmian organizacyjnych sprzed.am. Odległość od 

ł w swojej sieci handlowej, wprowadza następujące udogod- + Łodzi„ - 40 km. o~erty 

• 
nienia: ł „39600 Brasa, Pl'otr-

1 - sklep przy ul. PKWN 35 prowadzi obecnie sprzedaż kawska 
96

-· -----
ł k Ś • · • NUTRlE w różnym WJ~ 

• 
pozaryn ową czę c1 zamiennych i akcesoriów dla po- ł ru sipr-..OOam. Łódź-Ru-

2 - sklep przy ul. Brukowej 16 (dojazd tramwajami 5, 21, ł 44M>4_!.._~dz_. _8='1_5. __ _ 

Odznaczenia 
dla zasłużonych 
spółdzielców 

W Prezydium RN m. Lo­
dzi odh'Yła s'ę WC7l0raj uro­
czystość wręczelllia odzna­
czeń państwowych i od7lllak 
honorowych zasłuż.onym w 
pra.cy społOO'lJD.ej i zawodo­
wej pra.oownikom Lódzltie­
go Zwią.-Lku Spóldzielczośei 
Pracy. W obecności &łon­
ków Prezydium przewodni­
cu,cy E. Kaźmierczak udc­
ktu'i>Wał Srebrnymi Krzyża­

mi Za.slug.i: Antoniego Ci­
szewskiego, Romana Hench­
lilm i Annę Siekierzyńska.; 
Od7lll>akl Honorowe m. Lo­
dzi otrzymali: Aleksandra 
Białow, Fra.ncli5zek Biskup­
ski, Broni.słaJw Kowalczyk, 
Ja.n Piech Kairoi Przy­
bylski. 

Z okazji Swtięta Spóld7liel­
czośoi przewodniczą<ey E. 
Kaźmierczak 7.lwył na ręce 
odzn3C7l0llych dla wszystkich 
spółdzielców naszego miasta I 
serdeczne gra.tula.cje i ży­
czenia dalszych owocnych 
wysiłków. (k) 

5-tysięczny klucz do mieszkania 
w „LOKA TORZ~" . 

: 

i ~
. czoraj w RSM „Loka· 

to-r" odbyła się mila 
uroczystość wręczenia 

symbolicznego klucza ' 
pięciotysięcznemu wla.$cfcie-
lowi nowego mie&zk(l.nic 

I spóldzielczego. SzczęśliW'ł __ ....__,,_..._ ................ __ 
posiadaczkq, okazala się Sabi 
na Matyszkiewicz, a wlaś­
cicielami mieszkań 4999 i 
5001, Bogu.sława Pietrzak i 
Helena Rusak. Wlaścicielom 
nowych mieszkań decyzję 
wraz z kluczami przekazał" 

Lipcowe imprezy 
Estrady Lódzkiej 

w imieniu sp-ni „Lokator" 
przewodniczq,cy Prezydium 
Rady Narodowej, Edward 
Kaźmierczak. Pięciotysięcz­
nemu właścicielowi miesz­
kania zarząd sp-ni ufundo­
wal wyposażenie kuchni, a 
dwaj pozostali otrzyma!! 
bony towarowe w wysokości1 
1500 zl oraz dyplomy p:i­
miątkowe. 

Część naszycli zespołów 
teatra1nycli wyjechaia jm na 
wczasy, a w tej sy.tuacji wal' 
to zapytać: jakie aikcje przy­
gotowwje na J:ifpire lódzka 
Estrada? 

Przyipomimamy, że w każdą 

sobotę oraz; w niedzielę (oo 
g-Od.zillly 17) zespoły jej wy­
stępują z imprezami rozryw­
kowymi w mus::clach kOl!lCer­
towych w parku Poniatow­
skiego i na ZdrQW.iu - w ra­
mach aikcji „N~edziela w mi.o­
ście". 
Niezałeżnde od tego zespól 

Co 
w 

robimy 
niedzielę? 

Dziś - w :niedzielę - PTTK 
organizuje wycieczlkę piesz.:i 
na trasie Tuszyin-Żeromin­
Cza.rnooi.n-Będków długości 
16 km. Zbiórka o godz. 8 na 
pl. Niepodl~ości przy przy­
stanklu tramwajów podmiej­
skich. 

Lódi2Jk1i K!lub Tu!r~tów Ko­
larzy orgain.Wu!je dla posi.aid;i­
czy :rowerów w wieku od l 4 
lait wyciec-zikę kolarską na ja­
gody w okolice Szadki.•. 
Zbiórka o godz. 8 na rynku 
St.arego Missta. Trasa prow:i­
cl.7.ić będzie w kiel"~ Lu­
tomie!."Ska. Na miejscu prze­
widziana kąpiel w nowo otwar 
tym ośrodku wypoczytnkowvn• 

(k) 

Stacja San .-Epid. 
zamknęła sklep 

Osta.t.nio Łódzka Stacja Sa­
nitarno-E,pidemlologiezn.a zarzą­

dziła za.mknięcie sklepu spo­
żywczego przy ul. # Rzgowskiej 
za, należącego do Władysława 
Domańskiego. stwierdzono w 
tY'lll sklepie · aotysao.ita.rny stan 

IO) 

Ka.non-Rytm koncertuje w 
· województwie lód:zltim, ze· 
spól z programem „Sąd nad· 
operetką" - w woj. bialo­
stook:im, a illlna jeszcze g.r<U­
pa i:.mila czas młodzieży ba­
w.iącej na k-oloniach letnich 
w woj. łódzkim, bairdrro a­
trakcyjmym, a i pouczającym 

programem ,,Chwila z Sien­
kiewiczem". Natomias·t zespół 
gitar haswa.j&kich „Miłość i 
rytm" wy1ruszy n.a. towrnee po 
WIO'j. 'kirak~kim, . 

I jesocze jedno: łódzka 
Estrada, jak iinfOCil11Ulje nas · 
jej dyrektja, pi'zygotowuje 
się bairdZJO staraintnie do wzic:­
cia udz.La!łu w różm.ych akcjach 
związanych z uc:zczen.iem 
święta lll&'odawego - 22 Li.o-

M. J, 

ODROCZENm ZASADNICZEJ 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

MATURZYSTA: G<lzie są O-' 

publikowane przepisy oltteśla­
Jące kto z uczących się może 
ubiegać się o odroczenie za­
sadniczej słUżby w.o)~owej'? 
czy uprawnienie to przystugu 
je ró"K-nież w:zniom · S3''kół po­
ma.turalnYch1 . 

RED.: W/W sprawę regruilJuje 
urządr;:<.mie nr 30 Preze'5<1 Ra­
dy M;n.i.strów zamieszczone w 
Moruitorze P0olskim n.r .25 z 
1964 r. Mówi ono, że u.praw­
nieni do oo.roczen.ia' · są m. jn. 
uczęszc..:;aaący do szikół 'i.a•WO­
doo.vyc·"t dla absol!wentów lice­
qw ogólnokształcących, Sµrawę 
odTcx:z.cń wyjaśnia również wy 
czerpu)ąco st. T.ran.d.z.iuk w 
publhkacji „uopraM1111i~ia <UICZą­
cy-ch Się ;praCOfWIO'.ilków;''.' 

Również wczoraj sp-nia 
„Lokator" zosta.la odznaczo­
na , przez Radę Naczelna 
Spóldzielczości odzna:kq ~ 
dyplomem za zasługi .w ~ 
chu sp6Mzielczym. 

Tekst i foto: A. Wa.eh .· 

·-"--""-"'"~-

,,GRYFEM· 
do Szwecji i Danii 

„Orbis'! orgairui2l.llje w tym 
sezonie wyci€CZlki ze Swi­
nou1scia nowyni pro.men1 
„Ckyf" do SzJwecji i Danii 
W tym roku lodlZiarue otrzy, 
mali sporą :iJ.o.ść miejsc tak, 
że utworzą własne grupy. 
Lód:zJki oddZiał „Orbisu" propo 
nuje trzy term:i'!ly: 23 s.ierp-

1 l)ij.l, J5 wr . . ~ą i 17. paźd7Jie~: 
, niką.. Wyd~ . bEl4iL .5:...ct.nio­

we. P,rqgiram. przewi'\ll\tje zw.i.:? 
dz.amńe w ,· S7;woojii. M~tępują­
cyx:h mi.ast: Istad, Mallmoe i 
Lund. W Da!tlii - Kopenhag;. 

Pobrali się. powtórnie 
po . 30 latach 

W Urzędzie Stanu Cywilnego 
Łódź Sr6dmieśćie przed kilku 
dniami odbył się ' niecodzienny 
ślub. Pan młody dobiegał 11ie· 

· dern4ziesią.tki, a jego ź<>na . by• 
la nieco młodsza. Zawarli mał~ 
żeru.two przed 36 Jaty · w r. 

1937. Po wojnie rozeszli się, a 
teraz niemal u schyłku życia 

dos'?'ll . do Wniosku, że będzie 
najlepiej jeśli się znów pobio· 
rą. ślub Odbył się ~yłąomte 
w obecności świadk6<w. tł<> 

llDlllłłłllftllHllHIHlllllUllllllllHlllllllnnHlllBllłmlHHHllHlłllHlllllllllHHHHllllłlllllllllllllłlllllllllllHlłlllllllUHliHllllUDUllllHIDllnlll · 

POMOC do drziec'ka; ohęt ZAKŁAD f.ryzjerskll w 
n•e mrocta za•raz po.- śródmieściu pi•lnie <>ci­
tJrzebna. Zgłoszenia tY'l- 1>tąipię z P°'Wodu wy­
lto .po godz. 117. Łóde, j.a.zdu. Oferty „39763" 
No.wo.polska 13 m, 24. Prasa, Piotrko.wl!lka 96. 
N'A"0Roo"A1 - Zginął bfu-:. roMoC-Ciom0$a--:na-
1y pudel: żerom~ego •yehmiast potrzebna. Ko 
21 m. 11, tel. 230-75. pemdJ<a 75 m. 3. 

lNŻ'YlNIER ' Jl'(l\SZUikUje po lUG?'i IN.Z. eleik·tro\ll;i:<k z 
koju sub!okatoor~ego. U11>raWlll;ien.tami ob.sługi 
Cfe.rty „39721" P ·rasa, miasz;yiny cyfrowej „o-
PiotrkO>WSka 96. dra 1<013" podejmie pra-
MODNE -garnitury, płasz cę w Łodzd _Lub olfolicy 
cze, spodnie, Wldzia:nka pod war>U1I1k1~ s;zyb­
- młodzież0owe szyje z ~:eg_o o.tr.z~arua m1esz­
mat. właSinych i pt>Wie- if~ma rod.z.in111.ego. Ofer­
rronych Błasrozyk, Obr. ty „3977~" P~asa, PiQt·r-

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
stali;n,ga<du 77. 39:;50 g l--OIW'Sika 96. . 

t 
jazdów „Star" i -,,Lublin". da, UJ1. RafO<Wa 26, tel. 

24, 25 i 44) prowa<!zi sprzedaż pozarynkową części za. + GARAŻ blasumy, 51kła- ----·---------------
.& miennych i akcesoriów dla pojazdów „ Warszawa'', + cany 260 X 300 - SiPf'ZE!- Łódzkie Okręgowe Zakłady Gazownictwa podają Za pi 

... ---.--.------"-----............ ,· 
V „Pick-up", „żuk" i „Nysa", dam. Tuwima 111• do wiadomości, te w związku z przebudową 
•• 3 - sklep w Łęczycy przy ul. M. Konopnickiej 21 (tel. 996) ł ~~---:, woj;enoouer" ulicznego gazociągu zostanie zamknięty ruch ko-

prowadzi oprócz rynkowej sprzedaży części zamien- ł sprzeóa.m. Tel. 4U-32, Iowy ul. Nowotki na odcinku od ulicy Kopciń-
• • 

godrz. 1.5-17. 31!J709 g 

• 

nych do pojazdów jednośladowych, akcesoriów, ogu- ł ŁODZ-~rtoiwą „:.osobo- skiego od ul. Konstytucyjnej. Termin zamknięcia 

mienia, akumulatorów oraz pojazdów jednośladowych, wą z silln;i.lciem PNY- ruchu od 1. VII. do 1. IX. 1967 r. 4892/K 

i również pozarynkową sprzedaż części do samochodu ł czepnym, 2,5 KM spirze- --------------------
marki „Wars7..awa". ł da.:rn. Tel. 451-23, po 

4 - sklep w Brzezinach przy ul. 15 Grudnia 3/11 (tel. 267) gO!dz. 18· 3:0048 g PR ZET A RG 
ł prowadzi obecnie sprzedaż w rozszerzonym asortymen- ł SZYNSZYLE taon.Jo, µTi-
ł cie: części zamienne do motocykli marek: WFM, WSK, ł ;nie ~rzedam. Klasa Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Ło-
ł SHL 150 i 175, Junak, akcesoria ogumienie, akumula- ł ~~:~ad~~~· ~~ dzi, Zachodnia t-05 ogłasza przetarg ograniczony 

ł tory jak również pojazdy jednośladowe. ł ;,JAJWĘ-200"--s~e<dam. na sprzedaż samochodu furgonu m-ki pick-up 

: 

Prosimy uprzejmie PT Interesantów o ewent. dzielenie się ł .svu1c; ZbioTcza 4. nr podwozia - 64338, nr silnika - 70412, rok pro-
. · t 1 · i · · t · dukcji - 1960. cena wywoławcza 18.000 zł.. Prze-

powyzszym1 us a emam z mnymi zam eresowanym1 oso- ł .,ZASTAVF;" ll!Pitzedam. 

ba · p,-•- _.,, ...... 1 · targ odbędzie się zgodnie z zarządzeniem mini-

• 
m1. ł •"" pr"'"'. - gr'"""" en 

• 

„Motozbyt" pp ł 1_966.:__ Tel._ &11~. ___ stra komunikac1i z dnia 28 stycznia 1966 r. (Mb· 

Łódż, ul. Piotra Skargi 12 „WARSZAWĘ" w do- nitor Polski Nr 4 z dnia 11 lutego 1966 r. poz. 33) 
brym stamie sprnedam. - w dniu 12 lipca 1967 r. w t.odzi, Jaracza 61, 

• • • • ••• • • •++++++++++••~ .... ••• bódź, Kir<u.cza 18 m. 3. godz. IO.OO. Przystępujący do przetargu winni naj-
DZIAŁKĘ 1000 m2 z .ze- ~~GJ\;" „· lub--,-..MO:. później w przeddzień przetargu wpłacić wadium 
zwoleniem na budowę ;:kiw1ciza-408 - l!lowe 
wiJl!i w Pa·b ian•ica.ch _ lub mało UIŻywane pil- w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu 
sprzedam. Pabiainice, tel. nie_ kupię. __ Tel. 4ł2-81..__ w kasie OZLP w Łodzi, zachodnia 105 w pokoju 

22-91. 39749 g Sl\MOCHOD „W<a.-sz.a- nr 35, na III p. w godz. 9.00 - 12.00. w /W samo-
Dr ZIOMKOWSKI - •nelPLAC niedUIZy lub c--,,ęść - ·- • w.a" i lodówlkę Mo- chód można oglądać w dni robocze w godz. 10.00-
cjallsta cho.rób weneryc1 w okolicy Łodizi kup i ę . llCZ.ENNlCĘ . przyjmę. ~.kwa" spr'zedam. "Ja'1 
nych, skórnych 16-19, o_ferty . „39'ro!" P.ras~ Pral1111. 'a ohemicZ'll.8., Li- Łucz;\'1W'elk. I.ódź. P iotr- -12.M w miejscu garatowanła \;j, ·W- Łodzi, Jara-

Plotir~ lllł ll'i9l & ~~-a. 91i. ma\nO,W&kJ.eig-o 134 ;kO<lWSka ;.s. tel. .JSi..ij&. .~~· ~.- • ł863/K 

OGŁOSZENIA DROBNE 

sv. 
Zasadnicze szkoły budowlane dla pracujących 

LZB w t.odzl prź'.v ul. Nawrot 12 I Przędzal­
nianej 68 przyjmują zapisy kandydatów z ter~ 

nu l.odzi t województwa na rok szkolny 1967/68 
na następujące kierunki s-zkolenia: 

murarz:, betoniarz-zbrojarz, mal!lrz budowlany, 
cieśla-montażysta, monter koństrokcji "łelbeto• 

wych, mechanik maszyn budowlanych t monter 
rurocląg6w przemysłowych, 

Nauka trwa 2 lub 3 lata, w zależnośel od obra• 
nego kierunku. 

Wymagany wiek: ukoń=e 15 lat 1 nie pi::z~ 

kroczone 18 lat. 
Po ukończeniu szkoły - mo:!:llwość kootynuO.· 

wania nauki w technikum. 
Dla zamiejscowych istnieje mozli.wość pobytu 

w tnternacie, 
Egzamin6w wstępnych nie ma. Zainteresowani 

winni niezwłocznie zgłaszać się w sekretariatach 
szkół coctzlennle w godz. 8.00-15.00. Wynagro­
dzeme miesięczne od 11'i0 ·do 500 złotyeb,, 

' 
-"~'"-'"".,..'."1"." ...... ""'" ........ 

··~,~~ 



''°° w:ad. 9.~ ,,Fa.La 56". s.J.s 
Mag.az:yu1 wojskowy. 10.00 ,,Dla­
czego mt.~py in.ie budują domów" 
. stuchowlsko. 10.2() Sp1ewa 
.,Sląsk". l-0.40 Koncert życzei1. 
ill.40 .,,zgaidniJ, sprawdź, od;><>­
Wiedz" <>·ud. 12.05 Wiad. l;!.10 
Fe1ieton „Plamy n.a mapie". 
1Z.2il Radi0owa piosenka miesią­
cą, 12.!'>0 Magazyn miesię<:zny 
„KuLtiur~ pilnie poszuki.wana". 
1.3.20 KW<l·drans przebojów. 13.35 
Pr'Zegląd prasy. 13.45 Rozgłośni.a 
Harceir~.h:u. 14.JO „,w Jezio1ra-
11ach" 0<.c . .IB.00 Mikrorecital 11>!0 
łlenikarsk1 - Miek Mi<:heyl. 15.15 
K=cert poipołUdJn1owy. 16.00 Wia 
d'<>moi;c;, 16.05 P;rzegląd wy<l. 
międzynarodowych. 16.ZO „Niedź-
wiedzie na wybiegu" słuch. 
16.50 Muzyk.a. 17.30 (Katow1c_,l 
Transmisja m·ecz.u I.a. Polska -
ZSRR. 13.40 D. c. meczu I. a. 
Polska - ZSRR. 19.30 . Kabare­
cik rel;L.lmowy. 19.25 Gra ork. 
·pc1. Steiama Rachonia. Z0.00 Wie 
czór literacko-muzyczny. 20.41 
Piosenka. w wykoow.n.Lu w. War­
skiej. 21·.36 „Matysiakowie" odc. 
:111.os Gra Da'Mld Ojstrach. 21.2il 
"Radi-0v:.riette". 22.20 Chwila 
PQ!'Zji. 22.25 Duety inśtrumen­
taJ:ne. 22.4<> Chwila pro.zy. 22.4.'i 
Piosen.k'. 2C.OO II wydanie dzien 
ni•k.a. 23 ie Wi.a.d. .s,portowe. 24.00 
)Via.cl.om-ości. 

PROGRAM N 

PoomEDZIAŁEK. J LIPCA Iłu „S._!ud.io M-.2". 22..25 Ch~ila 
PROGRAM I poez.ji. Z..30 Muzyka powama. 

8.00 Dzienn1k. a,LS Melodie 23.oo II wydame dzienn.tka. 23.1-0 
Jest tak.a roz w1ad. !>'Portowe. 23..15 Muzyka 

~f.0~~~ 4.4„Z~bawy, zaW:~~ kameralna. 24.00 vyiad. o.os Ka 
wyprawy, przygody" aud. 9.20 Jendara radi-owy . 
Melodie roz.rywkowe. 9.40 MJu-,;y- PROGRAM Il 
ka >udowa. 10.00 ,,Dial,pg z ka- 8.30 M·uzyka liud.owa. 9.30 „W 
rabinem" opow. 10.20 Utwory Jeclora1r..ach". 10.00 Wiad. 10.05 
W. A. Mozarta. 11.02 Koncer~ PorallJly koncert. 1.0.50 „Cichy 
rpzrywkowy. 11.35 Aud. „Wieś D001" odc. 11.10 Porady pra.ktycz 
tańczy i śpiewa". L2.05 Wiad. ne dla kobiet. lll.2il z muzyki 
12.10 K•,,.,·a<irans z zespołem „Trzy skan<iy.n.awskiej. 12.06 z kraju 
Sł-0ńca" 12.25 Ro1niezy ~wa- i ze świata. 1,2,ZS Kornpozyto 
dran&, .12.40 Więcej, lepiej, ta- i jego p1oseiruki. 12.45 M.agazyn

0 
I 

r ie.I. 13 .00 MiU'Zyka ope.i-owa. 13.40 Nowości TeGhniki. l!3.00 (Ł) K 
Koncer; ork . PR. 14.00 „Nasze mun.ikaty. 13.05 Wiad. sportowe. 
sprawy <'odzienne". 14.1.S Muzyka 13.15 (Ł) Melodia, rytm I plo­
rozrywkcrwa. 14.40 Utwory wio- ~enka - aud. 13.45 (Ł) „W godzi 
lonczelowe. 15.00 Wia:d. 15.05 Z nach szczytu" ręp. 14.00 U pro 
życia Zw. Ra<iz. 12.25 Muzy-ka gu rom,ntyzmu. 14.35 ,,Fala 56' 
popularr.a. 15.50 ,,Pnezorny zaw 14.4i> Trzy !<wad-ran.se orkiestr . 
sze u~zpiec~cmy". 15.55 Opinia 1.5.30 ,,Rycer:L! 1 sniok" słuch. 
korumm<"nta. 16.00 Popołurlnie z 16.00 W.ad. 16.05 Publicystyka 
młodośc:ą. 17.55 \Via<i. 18.00 i_<:on m! ęd·z~rodOJWa. 16.t5 z nagrali 
cert rozryw~0owy. 18.53 Kwa- zespołó''· goszczących n.a estra 
dr.ans z dedykacją. 19.00 Z księ dz-ie Filha•rmon>i Narodowej . 
garskiej lady. 19.10 Jedno z sied 117.01 ILl Akt. łód?Jkie. 17.15 (Ł) 
miuset - Dynów wo•j. rzeszo.w- ŁódzY:i magazyn wojs'kowy. 17.:Ml 
skie. 1930 „Czas i ludzie" o (Ł) Gi-a i śpiewa Zespół Pieśn i 
problemach ZBoWiD. 1g.4'5 Me- i :;lańca Armii Radzie<:kiej. 17.50 
lodie rozryw<kowe. 20.00 Wd.ad. (Ł) „Na różny<:h tn:otrumen 
20.31 P1oseinki Wy;daW111ictwa tach". l~.05 (Ł) Spiewają D. 
„Syn.k01pa". ,20.51 „Poeta" słuch. Rinn i B. Czyżewski. 18.25 (Ł) 
21.19 „J:.:zrz. od fre>ntu i od ku- Felietor. aktualtny. 18.45 „Czy 
chn.i" Cl"j)r. 21.5.5 Rep0ortaż „Olko odzieżowy przesyt?" - aud. 19.CO 
za o.k-0". 22.-1.s Z nagrań zespo- Wiad. lP.65 Muz. i akt. 19.3·0 

Po długich i cięż.kich cierpie­
niach zmarła. przeżywszy 
74 lata, najukochańsza Matka, 
Babcia i Teściowa 

S. t P. 

Kon<:ert 20.09 ,Nowe wiersze B. 
Ostromec-k;ego. 20.J.9 D. c. kon 
certu. ~l .00 z kraju I z<> świ~ 

1.30 w :ad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.5.5 ~) 
„8prawy łódzkie i ludz.kie" 
mag. 11 . 1~ (Ł) Poranek li.tera­
cko-muzyc<zny. .L2.05 Wiad. 12.10 
Tygodnik d:itwięk<>wy. 12.35 Po­
ra.n-ek symfOIJliczny. 13.36 Gra 

ta. :>.1.27 Kr0on'ka .-portowa. 21.4'1 
Non..viny i nowinki muzycLine 
22.ł'O ,,"ą.c-zmowy o wychowaniu' 
22. !O Kone>ert chóru Ro'lglo~n 
Krakowskiej PR. 22.~<l „Amb1c•e 
i start:;'" aud. 22.45 Gra ork .. 
tane<!7Jl">a PR. 23.1;; Muzyka roz 
rywk0<wa. 23.50 Wiadomośc.i. 

ork. Ray Mart ina. 14.00 „Czarny Zof1'a Tomaszewska sterni.k" - fragment n.e>weli. TELEWIZJA 
14.:W Gr.:. :rad•'<>wy zeó-pół „stu- 17.05 Pr·o~ram d•nia (Ł). 17 •. lll 
dio M-2"'. 15.00 „NLmfy i fau- Pogrzeb odbędzie się dnia Łód z.kle Wia>ctomoś·ci Dni.a (Ł) . 
nv na Mazurach" słuch. 1'5.45 2 lipca br. o godz. 16 z kapli- l7 .?!5 w:::.domośei Dziennika TV 
,,Nied.ziel.ne rendez-vorns". 16.00 cy cmentarza na Dołach, o (W). 17_30 „Dzieci i mo.rze" 
(f:,) wynlki ~Kukułecz.ki". 16.02 czym powiadamiają nieutule- film prc·dukcj.i NRD (W). 17•50 (Ł) Ko<nr"<!rt o!'kiestry ŁRPR. ni w żalu 
16.30 • .. <'llcert chopinowski. 17.00 CÓRKI, ZIĘCIOWIE, „Na sz ;; kaeh morskich" (SzczP-
Wiaid. 17.ilS Feliecton na tematy SYN, SYNOWA cin) .18.!5 .,Eureka" - m.agazyin 
miedzyn<rodowe. 17.15 P<>IMi 1 WNUKI p0opular''"-!!laltlkowy {W). 18.4.<; 
2espół jAZZO"'"Y. 1"7.30 „Wesoły „Spacerkiem po kinach" (<W). 
AU.tobu.~". 18.30 MUZY'ka. 19.00 Re łi•••••••••••••r.illil 19.2.ll Dc.brarn>c (W) . . 19.30 Dzien , ·- nik TV (W). 20.()5 „Prze!'wana 
wi.a p:oSE'llek. i.9 .3o „Dyżur' Kol. Władysławowi SMIGIEL- pod•:óż" IW). 20.:15 IV TV Festl 
słuch. 20 .30 (Ł) Na boiskach i 
bieżni.ach. 21.00 Dziennik. 21.22 SKIEl\łU ~ powodu śmierci wal T 0 .atrów Dramatycznych 
MU1Zyk.a tane czma. 22.0-0 OgÓ1no- „Ko'la•l. .pi€'Iliądze i gwiazdy 
-polsk ie wiad. sportowe. 22 .20 {Ł) • - Jerzego Szaniawskiego. Reiy 
LoJ<alne w'adomości soortow„. z o N V seria 01,ga Kooztutsk.a. Reali-
22.3() Niedz ielne wieczory m;u- zacja TV - Tadeusz Woro.tkńe-
2ycme. 23.31 .razzowe opracowa wi= .'"cenografi.a - rwona za-
nia utworów .Jana Sebastiana borowsk.i. Wyknawcy: Zygmunt 
BacQ.a. 23.50 Wiadomości. wyrazy szczerego współczucia M.alaWSlk!, Stanisław La·i>ińSk 

TELEWIZJA 

t.48 -;.Mia-sto Łomo.n~O<w" (z 
Leni<n.gr;,du). 10.15 „Przypomi na­
my, radzimy" (W). 1-0.~ „MĄ­
dr-0ść i.t.· feków" - film ~ serii: 
"Egjpcj.t.n.ie" (W). 11.20 „Kryso:­
tał ze <:tambułu" - film fab. 
prod. CSRS (W). a.oo Dz;en-
111ik {W). 12.10 Poranek m-uzycz­
lllY (Kat.). 13.00 „Na·lllka j.aooy" 
- fillm z s-e:•rii ,,Czarownice" 
(.W). J3.Z5 •• Przemiany" (W) . 
14.00 Teatrzyk w koszu: "Naro­
dziny Guil!lnofa" (W). 14.40 
PKF (W). 115.00 Turn.iej m~st: 
,,zar~z.e w niedzielę" Koło­
brze.g - ~.winoujście (transmisja 
ipr-zez studio S.:cz~cin). 17.30 Mię 
dzyma.rodowy mecz lekkoatletycz 
ny Pol.ska -•ZSRR (-Chorzów -
Kat.). 19.20 Dobran·oc (W). 19.30 
Dzien~li'k (W). 20.05 Teatrzyk Ery 
ka Liipir.skiego (Wl. 20.40 „Po­
dróż nie -z tej 'ziemi" - film 
fab. .prvd. .1ul(. {W). 22.25 Nie­
rlz'.ela sportowa (Warszawa i K.<: 
towice). 

składają: Bogusła~v SOclrnacki, Dobrosław 
Mater, Stanisław Szymczyk 

DYREKCJA PODST. OR­
GAN. PART„ ZOZ KOLE­
ŻANKI I KOLEDZY Z IN­
STYTUTU TECHNIKI CIE­
PLNEJ W ŁODZI. 

Frandszek Trzecia·k, Ewa Zdzl" 
•zyń~ka. Mar ia Białoł>rzeska 
Miro;ła.va Maludzińska. Krystv 
na Karkowska (Ł). 2'2.05 r>zien 
nik TV (W). 22.20 Pro.gram n<i 
j•Ut.rO {WJ. 

S.tP. . 
z Bruszewskich 

CZESŁAWA GROTTOWA 
żona profesora AM w Łodzi 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra­
mentami zmarła dnia 29 czerwca 1967 r. przeżywszy lat 65. 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w poniedziałek 

3 lipca o godz. 8 rano w kościele św. Teresy w Łodzi, po 
czym nastąpi przewiezienie zwłok do Warszawy do grobu 
rodzinnego na Cmentarzu Pówązkowskim. 

O tych smutnych uroczystościach zawiadamiają tyczliwycb 
pamięci Zmarłej pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ I RODZIN A 

LÓDZKA AKADEMIA 

(Dokończenie ze str. n 
w tym raku obchodzl 
60-lecie swego istnienia. 
Wlaśnie PSS jest s9ółdzielrua 
posiadającą najwięcej, bo a:i 
112 tysięcy członków i pro­
wadzą.cą ponad 700 sklepów, 
12 ośrodków „Praktycznej 
Pani", kilkadziesiąt stolówex, 
zakładów garmażeryjnych i 
bufetów. Dodajmy do tego 
trwającą ciągle akcję moder­
nizacji sklepów, mnogoś~ 
różnego rodzaju 'kul'Sów za­
wod<l'Wych i do.s7Jkalającychi 
1>wocną d:cialalność ktJ.f:uTal­
no - wychowawczą, aby choć 
w niewielkim sto'J)niu zoba­
czyć jak wielką rolę w ty­
ciu naszego miasta odgrywa 
dzia.lal>ność PSS „Społem". 

Niewiele mnie.i niż PSS. bo 
670 zakładów produkcvjnych 
i puinktów usługowych ma 
ta>kże LódZki Związek Spól­
dzielni Pracy, który zrzesza 
6n spóldziel•ni i 15 tysiP,CY 
członków Oni to przyczynia­
ją się do t~o. że wielko~!'.! 
obrotów łódzkich spółdzielni 
P'!'acy siee:a sumy 2 miliar­
dów 7ll, a eksport roZ'Wl!Ja sie 
coraz pomyślniej z roku na 
rok. 

Szczegó1'nie wa2me zadam:> 
o wybrtnie spoitecz:nym asp 0.k 
cie spelrua spółdzielczość 
i'!1walidzka, która wrgainizo­
wala w Lodzi 18 placówek za 
trudniajacych p0111ad 6 tyshi!­
cy inwalidów. Do szczei!ólni? 
cennego dorobk;u spóldzie'.­
czości inrw.a·l id.z:kie:i zabiega!j;i­
cej o zapewnienie gwo!m 
członkom lepS"Zych wani.nków 
pracy. skutecmiejszą opieke 
lekarską i możliwie najpeł­
niejS"Zą rehabilitację zawod<r­
wą należy otwarcie w roku 
ubiegłym 5 nowych zakła­
dów pracy chrond-Ol!l.ej dla in­
walidów. 
Spółdzielczość mieszkaniowa 

realizująca ustalenia nowej ro 
Utyki mi~kaniowej. stała 
się obecrue głównym budow­
niczym - na którego barkach 
slJOczywa zaspokQjenie tak po 
każnego przecież jeszcze w 
Łodzi .• głodu mieszk.a.niowego". 
Plany budownictwa mie;n;ka­
niawego zakładają budow~ w 
naszym mieście - w latach 
1006-70 - non.ad 38 tysięey 
mieszkań. Z tego około 2.3 ty­
sięcy mieszkań wybudują właś 
nie · łódzkie spółdzielni-e 
mieszkaniowe. z k>t6rych 
najsta.ns..zĄ i najbardziej 
zasłużoną jerl 50-letnia 
jubilaitka RSM „Loka-
tor". Rejestr łód?Jkich spół­
dzielni nie kończy się oczywiś 
cie tylko na tych cmerech wy 
mienionych wvżei głównych 
pionach. Działają przecież w 
Łodzi i świadcza usługi 
spÓłdzielnie transPortowe, St>o 
ro o9iągnięć maja także spół-

z okazji 

dzielnie ludowo-arlyst:Yeme, 
a także najmłod>ze - otacza 
ne szczególna opieką - 104 
spółdzielnje uczni()IWskie. 

W czasie wczorajszej aka­
demii zabrał również głos I 
sekretarz KŁ PZPR, J. Spy­
chalski..- który omówił szereg 
problemów z~iąz.anych 2 dal 
szvmi persoektvwami rozwo­
ju P<J'.SZCzególnych pionów 
spółdzielczych pOC!kreślaią.c 
m. in. koniecziność dalszego 
rozwiiania spółdzielczego eks­
portu. w-pr(J!Wadzenia nowo­
cześnie jszych techn:k produk­
t?vinvch. polepszenia warun­
ków oracy w spÓłdzielniach, 
poprav.iY ja.kości i runkcjonal­
ności budowan:<:ch w t,odzi 
mieszkań itp. Na zakończenie 
swego wyotapienria J. ~pych~l 
ski - w im!eniu KŁ PZPR 
orĄ7. Pre-z. RN m. Łocl:zi -
złożył z.ebranym n.a akademii 
spÓłdzielcom gratulacje i po­
dziękowania za ich dotych­
czasowe wyniki w pracy. 

Z kolei pr-ze~odniczący 
Łódzkiej Sp6tdzie!czej Komi­
sji Współpraey J. świtoniak 
przekazał przedstaw'cielom 
RSM „Loka<tor" odznakę „Za 
zasługi w ruchu spółdziel­

czvm" - przyznaną łódzkiej I 
sp6łdzielni ?I'Zez Naczelną Ra 
de Spółdzielczą. Na zakoń­
c2enie akademii zebrani pod 

jęli remlucfo protestacyjnolt 
przeciw~ a..-resjj 12lrael& na 
kraje arabskie. doma..,aając się 
w~a wojsk izraelskich 
z zajętych terenów oratz u­
możliwienia powrotu do oi• 
czyzny brutalnie ·wy:pędzond 
ludnOOoi a ,rabskiej. 

• • • 
W ramach obch0d6w ~ 

dzynarodowego ~ SP(ił• 
dzieluości odbędzie się dzi• 
sia,j w Łodzi szereg impr ez. 
a m. in. zakończenie Sparta. 
kia.dy Spółdzielczej n.a sta­
dionie SKS start, a po połud 
niu - w parku julianowski111 
- fe•tyn z wystę?><l>Dll spół­
dzielczych zespołów &nys.ty. 
cznyca, 

P060~ 
............... -.... „--i .... 

Z.acbmU!1"2enie niewiellkie, 
przejściowo umia>rkow.ane. Tern 
nmallurći maksyma-Ina około 
111 st. C. Wiatry słabe, =ien­
ne. Jutro nadal ciepło. Słoń­
ce UłjdZie dJZisiaj o godz. 
20.00, a 'IV'Zejdzie juko o go­
dzinie 3.2'7. 

(Przy okazji przypomina-my, 
:re Lmienoimy obchodeą Maria 
I Urban.) (reg.) 

Komunikat 
Państwowy inspektor sanitarny dła m. Łodzi podaje de 
wiadomości: 

1) wszystkie osoby podlegaJ:\Ce szczepieniu w 19"7 r„ kt6rtt 
dotychczas w ogóle nie zaszczepiły się P/durowi br~sz­
nemu, lub które poddały się pierwszemu szczepieniu, lecz 
w ciągu 8 tygodni nte zostały 2aszczepione po rąz 

drugi - mają oHowiązek zgłosić się do zaszczepienia 
w Głównym Punkcie Szczepień przy ul. Piotrkowskiej 
nr 269 w godz. od 8.30-14.30: 

2) wszystkie osoby, które podlegają drugorazowemu suze­
pieniu P/durowi brzusznemu (a nle upłynęło 8 tygodńi 

od pierwszego szczepienia), mają obowiązek zgłoS!ć się do 
szezepienla w następujących przychodniach rejonowych 
na terenie dzielnic: 

Sródmleścle -
Sródmieście -
G 6 r n a 
Widzew 
Bałuty 

Polesie 
- .. --.. -
-,,--.,-

przy ul. P1i6ctmłka .n 
„ „ Piotrkowskiej tn 
„ Leczniczej I 

Nowej 15 
Snycerskiej 111 „ 

.„ „ 

l Maja 42 
Srebrzyńsklej 'P.11 
Kasprzaka Z1 
M. Fornalskiej 25 
Gdańskiej 29 -"- -.. -

Państwowy Inspektor sanitarny nadmlimla, że przedłu­

f:enłe działalności szczepiennej przez zakłady leczn-ictwa 
otwartego służby zdrowia, nie jest równoznaczne z zaprze­
staniem karania przez organy służby sanitaTDo-epidemiolo­
gicznej osób, które nie zgłosiły się do szczepień w wyzna­
cMnych terminach. Poddający się szczepieniom w/wym. 
przychodniach nie będą karani. 4942/K 
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....; To pra.wda. :: pirzy'mat Paikuta. Dzi-
siaj lepiej być krawcem niż szoferem. Ob­
stalowalem sobie tutaj garni-tur. Za samą 
irobotę z dodabkami tysiąc osiems~ z.l:otych. 
Masz pan JXJjęcie? 

- Na Woranicza, u Krzywulskiego? 
- Tak. Zna go pain? 
- Znam. 
- Facetowi nieźle się powodzi. Wldziale.n 

u niego szerokoekranowy telewioor za kil­
lkanaście tys:ęcy. 

Szofer wzruszył ramion.amL 
- N a peWlll-0 nie ze swoich zairabków ku­

IPił S<Q.bie tel~wi:z.or. Ma kupę dzieci .Dostaje 
dolary na PeKaO, to maże żyć. A po:za tym 
s:óżni·e kombinuje. 

- Jak na przyk!ad? 
- Nie bądź pain takli ciekamy. ~es-z:tą ja 

się tam nie lubię wtrącać. Każdy niech sie­
bie pHnuje. Jak kito chce w k;rymln.ałe z.gnić, 
to jego soprawa. 

- Painie! - zam.iE1J)Oikoill się Pakuła. - Mó­
wisz pan, że to ta.kii kainciarz.. Żałuję, re 
mu dałem materi<ał do roboty. Jes;,cze anl 
gwiźnie. 

S:rofer roześmial się. 
- Ale sikąd! Krzywulski na talkie mat.a 

kanty nie poleci. O to możesrz: pan być 9P<>­
kojny. On lu:bi trochę grubsze i.interesy. 

- Proponowal panu coś? 
- Nic ma o czym gadać. 
Pak-ula miM jeszcze ochotę spytać o to 

!l o owo, ale bal się. żeby indagacja nie wy­
dała się szoferowi podejr:zain.a.. Wiedział 
z doświadczenia, że w taikicl'r sytuacjach nie 
mależy brać zbyt ostrego tempa, zaczął Witle 
irozmawiać o pogodzie. Ponieważ jednak te­
ma.t szybko się wyczerpa.1, przerzucil się ll.a 
zagadnienia związane z motoryzacją, a mó­
wH z ta.ką znajomością rzeczy, że jego to­
wairzysz spoj;rzal z uznąniem. 

- Pan to chyba z szoferskiej brai!l.Ży? 
- Jaikbyś pain zgadł. 
- Jeździ pa;n na jakimś wozie? 
Pakuła po.>Lanowił spróbować szczęścia. 
- Mam skodę, ale na rarz;ie musiałem ją. 

odstawić do maleń.kiego remootu. 
- A co się staro? WipakQWaleś się p.an na 

j~ąś laitarnię? 
- Ale skąd! T.rzas'l1ęła mnie w bok 5im­

ca.. Przywatny facet. Kaiwał łobuza. Dal no-· 
gę, zanim zdążyłem wygramolić si.ę z wozu. 
Nawet nie zanotowałem numeru. Szukałem 
go nawet tr<J<Chę przez pairę &ni, bo tych 
simek n.ie ma zmQWU talk du!W w Wairs.za­
wie, ale nie udało mi się na niego trafić. 

- Czekaj pan! - zaiintereSQWał się sa:o.fet". 
- KamińSlki taką jedną s·imcę podszykowy-
wał. Blotnik prz€dni był wygiety i reflek­
tor na.walony Może to ak:ull'ait ten wózek? 

- Kto to jest Kamiński? 1 - Taki jeden mój znajomy. Przyjaźni się 
z Krzywulskim. Prowadzi. w~zta.t meclla­
nicmy. 

- Gdzie on ma ten W'all"SZltalt? 
- Na Gocl.a.wklll. Niech pan podskttzy d<> 

niego. Możd jak raz to on podszyrkowywal 
wóz temu łobU2XJ1Wi, oo paina stuiknął? Po 
rutce do kłębka., jak to się mówli., i dojdzle 
pain do faceta MU!Si palllJ1.l za us2lkoclzenie 
W-02lU zapłacić, a j.aik go pan dobrze nastra­
szy, to bu.I.ni~ ooś ek:sttr<a. 

- Masz pan rację! - zapall.ił się Pakuła. 
- Zaira.z jadę na Goclaiwek. 

- Miałeś pan jechać na Plac Inwaiłidów. 
- Pojadę innym r=em. Daj mi pan adres 

tego Kamińskiego. 
- Już si.ę robL 
Pakuła za.notował a.dres wars2'Jbaitu samo­

chodowego i wysiadł przy Alejach Jer<Xb..,... 
limSlkich. Pilmo mu było sprawdzić, czy te 
<przypadkowo otrzymane informacje mogą 
mu się na QOŚ przydać. 'J1rzeba było jednak 
działać bardzo oot.rożnie, jeżeli bowiem Ka­
miński byl przyjacielem Knywulskiego„. 

Na Gocławek pojechał tramwajem. W dro­
dze obmyślił sobie cały plrun dzialrunia. Byl 
za<lowolony z siebie. Instynktownie wye-zu­
wal, że wpadl na właściwy ślad. OdnaJezi.<:­
n ie samochoeu było dość ist-Otnym elemen- · 
tern w SIP'l'awie Joachima Fi.rrkego. Do tego 
przecież wozu· przeładowarw trupa z cięża­
rówki Gawrona. 

Ze zna.lez;enaem wairsmatu miM trochę 
!kłopotu. Nikt ze S'J)Otka.nych przygodnie lu­
dzi nie potrafił go poiJni<>rm()IWaĆ. Błąkał się 
przez pewien czas po za.błoconej uliczce, aż 
wreszicie j a.kL~ maly chłopak zaiprowa<lzil go 
do „pana Komiński.ego". · 

„Wars:zitait mechainiczW>-<Samochodowy", to 
była trochę zbyt s'l.umna nazwa. Na tr:zecirn 
podwórku s·ta.ła waląca się szopa, w kltórej 
trzech mężczvzn zajętych było reperowaruem 

:faik.iegoś muze&l.nego gamochodu. 
- Cholatt>ym się wirlzieć z panem Kamiń-! 

skiim. 
Tęgi błon.dym o bycrz;ym, sfałdowanym ka~ 

ku i malycil przekrwionY'Ch oczach wytacł 
w brudną szmatę tluste od oliwy ręce. 

- Pan w jakiej ~awie? 
- Chciałbym z painem pomówdć na ~ 

ncści. 
Ka.mińs<ki spojirza2 7Jd!zilwiO!lly. 
- No to chodź pain. O co się rorehodzi? 
Odeszli k<Jka kroków, stanęli koło resra~ 

drewnianego płotu i Pakuła, zniżając gloo, 
p<Jl\Viedzia!: 

- Ten go.ść, któremu pan simki: podszy· 
ikowywal. pa.mięta pan? - blotn.iik i reflek• 
tor, prO-'j,il, żeby pan do niego przysłał ja· 
kiegoś c:hlopatka z głową, a.le zaraz,. 

- A co jest? 
- Nie wiem. 
- Do gara;zu czy do miesrzik.ania.? 
- Do mieszkania. 
Ka.miński 8kinąl gł<l'Wą. 
- Dobra jest Fe~ek, weź motor, poje-

dziesz na Wolską. Wiesz do kogo? 
- Wiem. Zabrać jaki.eś narz,ędzia? 
- Na wszelki wyopadek zabierz. 
Felek zwrócił się do Pakuły. 

- Pojedzie pain ze mną. 

- Jaik mam pam siodło, to pojadę, a. Jak: 
nie, to zapchnę tramwajem. 

Pojechali na Wolską. W mieszkaniu nie 
zastaJi nikogo. Na drzwiach była tabliczka: 
„EDW ARD BORNEL". Pakt:..ła z wesołym 
uśmiechem uścisną,! na porżegnamie dłoń 
FeLka. 

(44) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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